
ń Paweł II

przyjął J. Czyrka

Papieska wizyta
w Polsce

gióWRym tematem
We wtorek w południe Papież

Jan Paweł II przyjął na godzinnej
audiencji .polskiego ministra spraw
zagranicznych, Józefa Czyrka. Au­
diencja miała miejsce w letniej re­
zydencji Papieża w Castelgandolfo.
Rozmowy dotyczyły problemów,
będącym przedmiotem zaintereso­
wania Stolicy Apostolskiej i rządu
PRL.

W szczególności omawiano spra­
wę wizyty Papieża Jana Pawła II
w Polsce. Tematem rozmowy były
także stosunki Państwo — Kościół
w Polsce.

Minister spraw zagranicznych
Józef Czyrek przedstawił Papieżo­
wi Janowi Pawłowi II nowo mia­
nowanego kierownika zespołu ds.

stałych kontaktów roboczych rzą­
du PRL ze Stolicą Apostolską, mi­
nistra pełnomocnego, Jerzego Ku­
berskiego.

Przed południem minister J. Czy­
rek kontynuował rozpoczęte w po­
niedziałek, w pierwszym dniu po­
bytu w Rrzymie, rozmowy z wa­
tykańskim sekretarzem stanu, kar­
dynałem Agostino Casarolim.

W spotkaniu wtorkowym wziął
udział prymas Polski, arcybiskup
gnieźnieńsko-warszawski — Józef

Glemp.

Puński
eksperyment

KOPENHAGA (PAP).
Więźniowie w Danii, skazani na

niewielkie kary, mają wykonywać
nieodpłatną pracę w wolne wieczo­
ry i pod koniec tygodnia i wów­
czas nie będą musieli odsiadywać
wyroku. Praca ta ma służyć dobru

ogółu.
Tę próbę wprowadzono na razie

na okres roku. Nie obejmie ona

przestępców związanych z narkoty­
kami i z aktami terrorystycznymi.
Eksperyment rozpocznie się 1 wrze­
śnia w Kopenhadze.

potkanie na Wawelu

Sejmu i Rady Ministrów

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 92 (11168)
Kraków, środa 21, czwartek 22 lipca 1982 r.

Ordery i odznaczenia
dia działaczy społecznych

Dziś w naszym kraju w wyniku kryzysu, który ujawnił się na

powierzchni życia społecznego w 1980 roku i wywarł wstrząs w

świadomości społeczeństwa, toczy się ostra polityczna walka mię­
dzy innymi o ocenę ustrojowych rozstrzygnięć lipca 1944 r. i o

ocenę rezultatów tych rozstrzygnięć. .

Nie chcemy unikąć nad tym dyskusji pod warunkiem, że będą
to dyskusje rzetelne.

„(...) Partia, stronnictwa polityczne
chcą poxx>zumienia z całym społe-

. czeństwem. Jest to niezbędne
dla narodowego odrodzenia. Jest’
to droga wyjścia z kryzy­
su gospodarczego, wyjścia ze

stanu wojennego, możliwości peł­
nego kbrzystania ze zdobyczy
socjalistycznej odnowy. Będzie to.

tym bliższe im szybciej umacniał

się będzie patriotyczny front poro­
zumienia i odrodzenia narodowego”.
Oto fragment przemówienia I se­
kretarza' KK PZPR Krystyna Dą-

Mikołaj Grabowski

browy, które wygłosił na odbywa­
jącym się wczoraj w Sali Senator­
skiej na Wawelu uroczystym spot­
kaniu zorganizowanym’ z okazji
Święta Odrodzenia Polski Ludowej.

Już tradycyjnie, na spotkanie to

przychodzą działacze społeczni, za­
służeni ludzie pracy, przedstawicie­
le wszystkich środowisk naszego
województwa, oraz władze admi­
nistracyjne i polityczne.

Wśród gości przybyłych wczoraj,
serdecznie powitanych przez prze­
wodniczącego KK FJN — Mieczy­
sława Klimaszewskiego obecni by­
li m. in.: członkowie. Egzekutywy ■
KK PZPR, członkowie Prezydium
KK ZSL z sekretarzem Mieczysła­
wem Nowakowskim, członkowie

Prezydium KK SD z przewodniczą­
cym^ Janem^ Janowskim oraz człon­
kowie Prezydium RN m. Krakowa

(Dokończenie na str. 2)
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Porządek dzienny uzupełniono
zmiany w składzie Prezydium

się stanu wojennego i mo#
zawieszenia jeszcze w tym reku

Kilka minut po godz. 10.00 roz­
poczęło się 24 plenarne posiedze­
nie Sejmu PRL VIII kadencji.

Mówi dyrektor Teatru im. J. Słowackiego

Porządek dzienny posiedzenia
uzupełniony został o punkt doty­
czący zmian
dium Sejmu
Ministrów.

w składzie Preży-
i w składzie Rady

• Generał zapowiedział zwolnie­
nie znacznej liczby internowanych
w . tym wszystkich kobiet.

WICEPREMIER Iraku, Tarik
Aziz oświadczył, że w trwają­
cych od tygodnia walkach na

froncie iracko-irańskim, Iran
stracił 10 tysięcy żołnierzy.
Stwierdził również, że Irak go­
towy jest przystąpić do rozmów
z Iranem w sprawie zakończe­
nia blisko dwuletniej wojny.

RADIO Teheran podało, iż si­
ły irackie zmuszone zostały do
odwrotu po dwóch nieudanych
próbach kontrataku na wojska
irańskie, które umocnił}’ się na

nowych pozycjach, na wschód
od irackiego portu Basra.

KANCLERZ RFN — Helmut
Schniidt rozpoczął we wtorek

9-dniową „urlopową” wizytę w

Stanach Zjednoczonych. Po jed­
nodniowym pobycie w Houston,
kanclerz RFN udaje się dziś do

Dwaj sposród trzech krakowskich
uczestników ostatnich piłkarskich
mistrzostw świata w Hiszpanii —

Piotr Skrobowski (z prawej) i Jan
Jałocha udekorowani zostali wczo­
raj w Domu Polonii w Krakowie

złotymi honorowymi odznakami
KOZPN. Relację z tej uroczystości
zamieszczamy na str. 6.

BANK LUDZKIEN

SERE

seniorom

San Francisco, gdzie spotka się
z sekretarzem stanu USA, Geor-

gem Shultzem.’
W ZWIĄZKU Radzieckim -ob­

chodzona jest 38. rocznica po­
wstania Polski Ludowej. W licz­
nych miastach i wsiach odby­
wają się akademie, spotkania,
wieczornice, zebrania, otwiera­
ne są wystawy, organizowane
koncerty, pokazy filmowe. Cen­
tralna akademia z udziałem

przedstawicieli społeczeństwa
Moskwy odbyła się 20 bm. w

Domu Kultury i Techniki.
W STOLICY Austrii toczył

się we wtorek proces dwóch pi­
lotów polskich, którzy 1 kwiet­
nia br. porwali samolot i zmu­
sili mechanika pokładowego, by
razem z nimi i ich rodzinami
Poleciał porwaną maszyną do
Wiednia. Piloci zostali skazani

na rok więzienia, co jest naj­
łagodniejszą karą w 185 para­
grafie ,(o piractwie powietrz­
nym) austriackiego kodeksu
karnego.

Mieszkańcy Domu Seniora
Naftowca bardzo cenią sobie czę­
ste i miłe kontakty z młodzieżą;
Stałymi niemal gośćmi Domu są
uczennice i uczniowe ze Szkół
Podstawowych nr 113, 31 i 15.
Pamiętają o wszystkich świątecz­
nych ■okazjach,, przynoszą wła-

(Dofcończenie «t>, str. 2)
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polega dla mnie na tym
czy to co w nim pokazujemy
staje się tematem rozmowy4*

Z trybuny _

........ ....

brał premier, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Jego wystąpie­
nie poświęcone było głównie za­
mierzeniom rządu na drugie pół­
rocze.

sejmowej głos za-

gen. armii Woj-

• Powiedział, że jeżeli sytuacja
w kraju będzie się normalizować, to

WRON wystąpi o zawieszenie sta­
nu wojennego jeszcze w tym roku.

• Przyjazd Papieża możliwy
będzie w roku przyszłym.

'

■
Przez radio wysłuchaliśmy bez­

pośredniej transmisji przemówienia
generała Jaruzelskiego. Pierwsza

część tego wystąpienia poświęcona
była kierunkom działania władz w

celu porządkowania gospodarki,
wychodzenia z kryzysu i zwalcza­
nia wszelkich przejawów spekula­
cji nadużyć i nieudolności.

1.-Ł -“■Krakowa> Józef Gajewicz, w obecności sekretarza
KK PZPR Franciszka Dąbrowskiego i dyrektora Wydziału Kultu-
J-y I Sztuki Urzędu m. Krakowa Andrzeja Dyi wręczył wczoraj
Mikołajowi Grabowskiemu nominację na stanowisko dvrektora i
kierownika artystycznego Teatru im. J. Słowackiego. W czasie po­
nad dwugodzinnej rozmowy nowy dyrektor mówił "o swoich za­
mierzeniach i nadziejach, które zyskają, sądząc z wypowiedzi pre­
zydenta Gajewicza, życzliwe wsparcie władz miasta.

Mikołaj Grabowski, na pyta­
nie dotyczące repertuaru w nadcho­
dzącym sezonie odpowiedział:

— Przygotowanie repertuaru to

sprawa wielu rozmów, ■omawia­
nia warunków, terminów z ludźmi,
którzy będą go realizować. Nie mo­
głem ich podejmować, nie mając
pewności, że to- właśnie mnie wy-
biorą władze miasta na dyrektora

■teatru. Oczywiście takie plany re­
pertuarowe mam, ale nie' cliciaibym
ich prezentować, zbyt wcześnie.

— Nie mówmy więc o konkre­
tach, ale o ogólnym kształcie, który
zamierza Pań nadać teatrowi. Ta
scena narzuca jakby pewne obo­
wiązki.

— Tak, to prawdą i 'zdają sobie z

tego doskonale sprawą. Sam od kil­
ku lat jestem opętany — jeśli tak
można powiedzieć — sprawą polską

(Dokończenie na str. 2)

• Generał zapowiedział przed­
stawienie na dzisiejszej sesji Sejmu
wyników . dyskusji, jaka toczyła
się nad modelem związków zawo­
dowych w Polsce. Powiedział, że
ruch związkowy musi się odrodzić.
Jest bn ludziom’ pracy, klasie robo­
tniczej żywotnie potrzebny.

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Zachmu­
rzenie małe i umiarkowa­
ne. Rano zamglenia i lokal­
nie mgły. Wiatr zmienny z

przewagą płd. -wsch. 2—5 m

na sek. Temp. maks, dniem 23—
25, min. nocą 20—17 st. C. Rano
wilgotność powietrza 95 proc. W

ciągu następnej doby zachmu­
rzenie umiarkowane, możliwe
burze. Temp, bez większych
zmian.

ii

Tamo x przyjemnie spędzisz czas

> podczas spaceru poza miasto,
„Echo” i PTTK zapraszają do u-

działu w wędrówkach turystycz­
no-krajoznawczych organizowanych!
w ramach akcji NIE SIEDŹ W
DOMU, IDŹ NA WYCIECZKĘ. Już

jutro (tj. 22 bm.) bardzo interesu­
jąca trasa zatytułowana „DOLINY
I WZGÓRZA GARBU TENCZYN-
SKIEGO”. Oto jej program: je-
dziemy koleją do .Krzeszowic, a

następnie uaajemy się na wędrów­
ką przez Rzeczki, Niedźwiedzią

Górę, Kopce, Nielepice do Rudawy.
12 km spaceru czyli 12 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 9.30 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd pociągu o godz. 10.05), bilety
wycieczkowe (powrotne) do Krze­
szowic, cena 10 zł.

Kolejne wędrówki w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU, TD2
NA WYCIECZKĘ odbędą się w

niedzielę, 25 bm. dokładny pro­
gram podamy w piątkowym ńume-

» rze „Echa”.

Na zdjęciu: prezydent m. Krakowa dr Józef Gajewicz odczytuje Mikołajowi
Grabowskiemu akt nominacyjny na dyrektora Teatru im. J. Słowackiego.

Fot. W . Wójczyk

Było to 21 lipca
• W 1831 roku po oderwaniu

się Belgii od Holandii na tron

wstąpił pierwszy król Belgów
— Leopold I (1790—1865) z dy­
nastii habsbursko-koburskiej.
Dzień koronacji rozpoczął okres

pełnej niepodległości Belgii.
• W 1905 r. stracono na sto­

kach Cytadeli Warszawskiej
Stefana Okrzeję (ur. w 1886 r.),
działacza ruchu robotniczego,
członka Organizacji
PPS. Wyrok śmierci
19-letni Okrzeja za

zamachu bombowego
1905 r. na komisariat carskiej
policji w Warszawie.

• W 1954 r. w Genewie pod­
pisano układ rozejmowy, kładą­
cy kres francuskiej wojnie kolo­
nialnej w Indochinach. Niepod­
ległość Wówczas uzyskała półno­
cna część Wietnamu.

Bojowej
otrzymał

dokonanie
w marcu

Było to 22 lipca
• W 1603 r. zmarł Łukasz

Górnicki (ur. w 1527 r.), pisarz
humanista; w twórczej adaptacji
włoskiego traktatu B. Cąstiglio-
ne— „Dworzaninie polskim”
wyłożył ideał humanisty; jako
autor szeregu prac nistoryczno-
politycznych położył duże zasłu­
gi ną polu rozwoju prozy.

• W 1878 r. urodził się Ja­
nusz Korczak (właściwe nazwi­
sko Henryk Goldszmit) — zm. w

1942 r., pedagog, pisarz i lekarz,
twórca i kierownik żydowskie­
go Domu Sierot w Warszawie

(1911—1942), zginął wraz z dzieć­
mi w Treblince; znane 1 popu­
larne są do dziś zwłaszcza jego
utwory dla dzieci np. „Król Ma­
ciuś I” czy „Kajtuś czarodziej”.

• W 1933- r. amerykański lot­
nik Wiley Post (1899—1935) jako
pierwszy na świecie w jednoo­
sobowej awionetce obleciał całą
kulę ziemską; zginął dwa lata

później w katastrofie lotniczej.
• W 1944 r. w Chełmie ogło­

szony został pierwszy oficjalny
dokument władzy- ludowej w

Polsce — Manifest Lipcowy
(Manifest PKWN). określający
jako akt polityczny i prawny
podstawy ustroju państwowego
Polski Ludowej, (g)
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20 BM. w Warszawie pod prze­
wodnictwem gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego odbyło się
posiedzenie Wojskowej Rady
Ocalenia Narodowego, na któ­
rym omówiono aktualną sytua­
cję w kraju, ukazując pozytyw­
nie rozwijające się jej tenden­
cje,. jak również szereg utrzy­
mujących się jeszcze zagrożeń.
Na tym tle określono kierunki
działań, zmierzających do dal­
szej normalizacji życia społecz­
no-politycznego państwa.

. W GMACHU Sejmu odbyła
się wczoraj uroczystość wręcze­
nia aktów nominacyjnych człon­
kom Trybunału Stanu, który
jest nowym, naczelnym orga­
nem w naszym państwie. Akty
nominacyjne wręczył marszałek
Sejmu, Stanisław Gucwa. Człon­
kowie Trybunału, którzy wy­
brani zostali na plenarnym po­
siedzeniu Izby w dniu 6 lipca
br. złożyli następnie ślubowanie

sędziowskie.
, W PRZEDDZIEŃ' 38. rocznicy
ogłoszenia Manifestu PKWN
społeczeństwo stolicy i innych
miast kraju odda dziś hołd bo­
jownikom o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne. W miejscach
pamięci narodowej, przed żoł-

(ZWJU

nierskimi pomnikami, w miej­
scach związanych t walką •

utrwalenie władzy ludowej, zło­
żone zostaną wieńce i Wia.zanki
kwiatów. Główne uroczystości z

okazji Święta Odrodzenia odbę­
dą się w stolicy przed Grobem
Nieznanego Żołnierza i w Mau­
zoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej — z udziałem przed­
stawicieli władz państwowych.

W CENTRALNYM Ośrodke
Spółdzielczego Budownictwa

„Inwestprojekt” w Warszawie
(ul. Krochmalna 32) otwarto 20
bm. punkt poradnictwa, infor­
macji oraz sprzedaży projektów
technicznych z zakresu budow­
nictwa jednorodzinnego. Pla­
cówka dysponuje obecnie 46 po­
wtarzalnymi projektami, z któ­
rych mogą korzystać wszyscy
podejmujący budowę domu jed­
norodzinnego, zarówno indywi­
dualni klienci, jak i przedsta­
wiciele małych spółdzielni mie­
szkaniowych.

WICEMINISTER spraw zagra­
nicznych, Tadeusz Olechowski,
przyjął 20 bm., przebywającego
w Polsce na zaproszenie MSZ,
Emilio de >Olivaresa, osobistego
wysłannika' sekretarza general­
nego ONZ. Javiera Pereza de
Cuellara. Przedmiotem rozmowy
była współpraca Polski z Orga­
nizacją Narodów Zjednoczonych
i perspektywy jej dalszego roz­
woju.

Posiedzenie Komisji Współdziałania

Powstanie Tymczasowa Rada

Patriotycznego Ruchu
OdrodzMił Karadewttt

Mistrzostwa świata

w wydobywaniu...
złota!

Apel do wszystkich wydawców 1

Ti

Dla bibliotek

Wczoraj odbyło się kolejne posie­
dzenie Komisji ■Współdziałania
PZPR, ZSL i SD poświęcone pro­
blemom patriotycznego ruchu odro­
dzenia narodowego. W posiedzeniu
uczestniczyli m. in. ze strony PZPR
— Wojciech Jaruzelski, ze strony
ZSL — Roman Malinowski, ze stro­
ny SD — Edward Kowalczyk. U-
dzial wzięli również przedstawicie­
le organizacji chrześcijan i katoli­
ków świeckich, a także przewodni­
czący Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński i marszałek Sejmu — Sta­
nisław Gucwa.

W czasie posiedzenia stwierdzono,
że oddolnie rozwijający
obywatelskich komitetów
nia narodowego osiągnął etap po­
ważnego zaawansowania. Sytuacja
społeczno-polityczna w kraju uza­
sadnia potrzebę oraz tworzy realne
szanse dla rozszerzenia i przekształ­
cenia tego ruchu w ogólnopolski
patriotyczny ruch odrodzenia naro­
dowego.

Uzgodniono zamiar powołania
Tymczasowej Rady Patrietycanego'
Ruchu Odrodzenia Narodowego w

skład której — jak podkreślono —

powinni Wejść działacze o nie kwe­
stionowanym autorytecie społe­
cznym.

Na spotkaniu przyjęto deklarację
w sprawie patriotycznego ruchu od­
rodzenia narodowego (Publikuje jej
treść dzisiejsza „Gazeta Kraków-

ska”, i postanowiono przedłożyć ją
Sejmowi w nadziei, że swym auto­
rytetem poprze idee porozumienia
sawarte w jej treści. (PAP)

się ruch
odrodze-

Sytuacja

■ W Londynie dokonano 20
bm. dwóch tragicznych w skut­
kach zamachów bombowych. Do
zamachów tych przyznała się
Irlandzka Armia Republikańska
(IRA) — jej „skrzydło tymcza­
sowe”. Pierwszy wybuch na­
stąpił w Hyde Parku, przy ko-
szar.ach gwardii konnej. Zapar­
kowany w pobliżu samochód z

potężnym ładunkiem wybucho­
wym eksplodował w momencie
przejazdu konnego oddziału
gwardii. Trzech gwardzistów
zginęło na miejscu, reszta od­
działu i towarzyszący mu poli­
cjant, jak -też liczni przechod­
nie zostali ranni. Druga eksplo­
zja nastąpiła w Regent Parku,
w dwie godziny później, pod­
czas koncertu orkiestry wojsko­
wej. Duży ładunek wybuchowy
wysadził w powietrze podium
koncertowe wraz z 40-osobo-
wym zespołem — co najmniej 6
muzyków wojskowych zginęło
na miejscu, kilkunastu odniosło
ciężkie obrażenia.

WIEDEŃ (PAP).
W sierpniu tego roku w Austrii

zorganizowane zostanę „mistrzostwa
świata w wydobywaniu złota”.

Warto przypomnieć, że przed kil­
ku wiekami w dzisiejszej austria­
ckiej Karyntii wypłukiwano złoto
z górskich potoków.

Organizatorzy „Mistrzostw świata
w wydobywaniu złota” mają na­
dzieję, że w górskie rejony Karyntii
przybędzie kilkuset poszukiwaczy
złota. Są również pewni, że zasta­
wią oni w okolicznych hotelach i
motelach znacznie więcej dewiz, niż

warty będzie wypłukany z potoków
złoty piasek.

Szkoda kul
Ajatollah Ahmad Zargar, szef Irań­

skiej komisji ds. narkotyków po­
wiedział we wtorek, w wywiadzie dla
jednego z tygodników teherańskich,
że aby zaoszczędzić kul, przemytnicy
narkotyków będą w przyszłości nie
rozstrzeliwani, lecz wieszani. Ajatol­
lah powiedział także, iż funkcjona­
riusze służb zajmujących się walką
z przemytem narkotyków aresztowali
w ciągu ostatnich 18 miesięcy 20 tys.
narkomanów. W Teheranie aresztuje
się co dzień średnio 140 osób pod za­
rzutem używania heroiny lub opium.
Ajatollah powiedział również, ie nar­
komani będą traktowani jak prze­
stępcy i grozić im będzie kara wię­
zienia od trzech miesięcy do roku.

z dalekopisu

książki tańsze!
W KAW-ie 20 proc, rabatu

Książki podrożały i to bardzo
— kto je kupuje, ten przekona
się o tym na własnej kieszeni. O
ile dla indywidualnego czytelnika
jest to jeden z wielu problemów
ekonomicznych, nie najważniej­
szy, to dla bibliotek stanowi kło­
pot nr 1. Tym bardziej, że wzrost
cen książek . z pewnością spowo­
duje większe zainteresowanie
wypożyczaniem ich z bibliotek.

kolegium Krajowej Agencji
Wydawniczej w Krakowie, pra­
gnąc w jakimś stopniu przeciw­
działać skutkom wzrostu cen

książek I z myślą o niezmiennie

powszechnym dostępie do książ­
ki, postanowiło udostępnić
wszystkie swe wydawnictwa w

dowolnej ilości bibliotekom pu­
blicznym i szkolnym z rabatem
20 proc.

Podejmując tę decyzją Kole­
gium KAW w Krakowie zwraca

się do wszystkich edytorów w

Polsce o wystąpienie z podobny­
mi deklaracjami. Apel krakow­
skiego KAW podjęły wszystkie
jednostki tego wydawnictwa w

Polsce.
Ze swej strony gorąco popiera-

my inicjatywę; która w erekeie
chroni interesy Czytelników, a

poprzez nich także interes kul­
tury narodowej. Wydaje się, że

uprzywilejowanie finansowe bi­
bliotek może w znacznym stopnia
pozwolić im na przetrwanie naj­
cięższego okresu kryzysowego bez
większego uszczerbku ci la aktual­
ności księgozbiorów, (e)

Sens teatru

Jak wyhraąć z ■deszkanfowtgo impasn
1

Festiwal w Opolu
odwołany

Komitet Organizacyjny Krajowe­
go Festiwalu Polskiej Piosenki w

Opolu, po wcześniejszych zapowie­
dziach o przełożeniu . XX edycji
imprezy z czerwca aa oetatnie dni
sierpnia, zrezygnował ostatecznie
ze zorganizowania festiwalu w tym
roku.

Głównym powodem tej deeyżji jest
niemoż&ćść zapewnienia większości
koncertów poziomu artystycznego
godnego jubileuszu popularnej i łu­
bianej imprezy. Aby więc nie obni­
żać artystycznej rangi opolskich
spotkań z piosenką, $ także

uwzględniając Wysokie koszty im­
prezy, podjęto decyzją o przesunię­
ciu XX Festiwalu na czerwiec 1932
roku, _.eo na pewno okśże się ko­
rzystne dla polskiej piosenki oraz o-

polskiej j telewizyjnej publitaińóśel.

Spotkanie
na Wawelu

I

(Dokończenie ze rtr. 1)
■i przewodniczącym Wiesławem

Gondkiem, a także prezydent m.

Krakowa Józef Gajewlcz i Komi­
sarz Pełnomocnik Wojskowej Rady
Ocalenia Narodowego, generał bry­
gady Leon Sulima,

Na uroczyste spotkanie przybyli
również konsul Konsultatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie Leoka­
dii Tołoknow, konsul generalny
Republiki Francuskiej Andre Bona-

Koniec połowów
wielorybów?

LONDYN (PAP)
Od poniedziałku obraduje w Bri­

ghton (ha południu Anglii) XXXIV

doroczny Zjazd Międzynarodowej
Komisji 'Wielorybniczej (MKW),
który -t~ być może i— wyda zakaz
prowadzenia połowów wielorybów.
W każdym razie zalecenie takie u*
chwalono w poniedziałek w komi-

_ sji technicznej i idea ta zdobyła tu

potrzebne poparcie 75 proc, głosu­
jących.

Do MKW należy 38 państw zainte­
resowanych. połowami wielorybów.
Aby zakaz wszedł w życie musi go
zatwierdzić taką samą większością
głosów posiedzenie plenarne. Głoso­
wanie w tej sprawie odbędzie się
prawdopodobnie w ciągu bieżącego
tygodnia. Kongres potrwa sześć dni.

Najbardziej przeciwna idei zaka­
zu połowów jest Japonia, która
nawet zagroziła, że w razie jego u*
chwalenia wystąpi z MKW. Japonia
proponuje ze swej strony utrzy­
manie w mocy zezwolenia prowa­
dzenia połowów tego największego
na ziemi ssaka i dołożenie wysił­
ków na rzecz ochrony pogłowia
wielorybiego.

Gdyby zakaz uchwalono, jego
wejście w życie byłoby rozłożone
na dwa lata. W ten sposób zwycię­
stwo odnieśliby zwolennicy zaprze­
stania psiowów wielorybów, którzy
ę^alkę o wydanie zakazu podjęli

10 laty.

r.y i konsul Stanów Zjedaocsonyeh
Ameryki — Carl Bastiani.

W czasie spotkania zasłużonych
działaczy udekorowano orderami i
odznaczeniami państwowymi.

Order Sztandaru Pracy 1 klasy
wręczono Witoldowi Zakrzewskie­
mu. Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski uhonoro­
wany został — Jan Gołąbek, a

Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski — Kazimiera Ka­
czorowski.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
radzenia Polski otrzymali: Karol
Bełtowski, Adam Broś, Kazimierz
Cebula, Janusz Engel, Bogdan
Fraś, Adam Gregorezyk, Janina
Kania, Stanisław Kodura, Stani­
sław Kowalcze, Janina

Zygmunt Kotecki, Jan
Maria Kucharska, Jerzy Kulesza,
Helena Kwaśniewicz, Jan Motyka,
Tadeusz Pałka, Jan Piąty, Rozalia
Piotrowska, Wiktor Sadowiez, Emi­
lian Siracki. Jan Sitko, Anna

Szczepaniak, Danuta Tomaszewska
- Sowa, Maria Tworek. Władysław
Tarcza i Józef Zychiewicz.

Złotym Krzyżem Zasługi uhono­
rowani zostali: Marta Maciąg, Ta­
deusz Skóra i Janina Wojtowicz,
Srebrnym Krzyżem Zasługi: An­
drzej Kosiniak-Kamysz, Brązowym
Krzyżem Zasługi: Ryszard Dudek.

Uroczyste spotkanie uświetniły
występy artystów scen krakow­
skich.

Także wczoraj w siedzibie Kra­
kowskiego Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego odbyło się uro­
czyste spotkanie Prezydium KK SD
z zasłużonymi działaczami Stron­
nictwa.

W czasie uroczystości działaczy
udekorowano regionalnymi odzna­
kami. Złotą Odznaką „Za pracę
społeczną dla miasta Krakowa” o-

trzymali: Cecylia Czechowska, Jan
Stefanów, Helena Zaremba 1 Stefan
Zwierz oraz Wiktor Data — Srebr­
ną.

Złotą Odznakę „Za zasługi dla
Ziemi krakowskiej” otrzymali Sta­
nisław Czechowski i Bronisław Ła-
towski. Natomiast Złotą Odznakę
.TK SD ótrzymżł RMesłew Małecki.

Kornaś,
Kremer,

_

Ul Amerykańskie instytuty
ehotób zakaźnych s Federalnym -

Centrum Kontroli Chorób Żą-
każnyeh w Atlancie, bó; kilku

miesięcy bez powodzenia szuka­
ją źródeł nie wyjaśnionej » gr»-
śnej choroby . atakującej Stany
Zjednoczone. Do tej pory zano­
towano ąk.- óW wypadków za-

. chorować, t czego ek. 206 Za­
kończyło się śmiercią. Choroba
nie ms w ogóle nazwy. Jej ob-
jawy

'
— to powolny zanik od­

porności organizmu ludzkiego
na wszelkiego rodzaju bakterie,
wirusy, zakażenia.

■ W Republice
kryto duży obóz
IRA, wyposażony
ich wyrzutnie, pół tony mate­
riałów wybuchowych i 24 de­
tonatory. Obóz znajdował się w

pobliżu miejscowości Castlefinn,
w odległości 5 km od graniey
z Irlandią Północną i był praw­
dopodobnie bazą wypadową do
ataków na oddziały brytyjskie,
stacjonujące w Ulsterze.

■ W poniedziałek w miejsco-
warói Kuriaehira, koło Trichu-
ra w południowej części Indii
zawaliło się górne piętro przed­
szkola. Śmierć poniosło 10 dzie­
ci, a 32 zostało rannych. Kata­
strofa wydarzyła się w czasie
drugiego śniadania.

■ Jak poinformował w po­
niedziałek w parlamencie. Indii
minister rolnictwa, T. V. Swa-
ninathan, tygrysy przebywające
w specjalnych rezerwatach na

terenie Indii, zabiły w ciągu mi­
nionych trzech lat 164 osoby.

Upal
niestraszny!

Irlandii od-
szkoleniowy

w rakiety i

Uff, jak gorąco! Gdy żar leje e

nieba nie wszyscy się cieszą. Nie­
którzy ż nas z utęsknieniem cze­
kają aż słońce skryje się za hory­
zont, ale ostatnio i .to nie pomaga.
Z upałami, prócz przyjemności,
wiąże się bowiem masa niebezpie­
czeństw: pożary, choroby, zatrucia
pokarmowe. Zwracamy się więc do
instytucji mogących udzielić infor­
macji o zgubnym wpływie upałów
na zdrowie krakowian.

Zastępca dyrektora s krakow­
skiego Pogotowia, mgr Kawski,

Pewien zaehodnioniemiecki ap­
tekarz długie lata sprzedawał
własnej produkcji miksturę na...

głupotę! W swej aptece miał
zresztą wywieszoną reklamę le­
ku: „Tu. do nabycia rewelacyj­
ny Środek na podnoszenie wska­
źnika inteligencji”. Kiedy „le­
kiem” zainteresowała się policja,
okazało się szybko, ii specyfik
taki nie był odnotowany w spi­
sie środków dopuszczonych do
sprzedaży w aptekach. Aptekarz
został więc aresztowany, a poli-
eja w prasowych ogłoszeniach
poszukuje nabranych klientów,
którzy cheieliby uzyskać odszko­
dowanie za oszustwo. Jak dotąd
nikt się nie zgłosił — nie ma

głupich!...

Hutnicy założyli
swoją spółdzielnię

Jednym z zasadniczych motywów
skłaniających ludzi do pddjęcir.
pracy w Hucie im. Lenina była
zawsze szansa szybszego uzyskania
mieszkamia. Nawet w chudych pod
tym względem okresach droga do

własnego M była dla hutników
o kilka lat krótsza niż dla osób z

normalnej spółdzielczej kolejki.
Kombinat rokrocznie otrzymywał
600—1080 mieszkań z puli prezyden­
ta miasta i ok. 200 lokali funkcyj­
nych. Zniesienie w 1981 r. wszel­
kich w tym względzie przywilejów
i priorytetów dla zakładów pracy
postawiło w sytuacji nie do pozaz­
droszczenia 6000 oczekujących na

mieszkanie pracowników HiL. Sy­
tuacji dodatkowo skomplikowanej
tym, że przy staraniach o lokum
przez palce patrzono, w hucie na

niektóre formalności. Ńp._ wkład

ogosika.
stanęła

jak wy-
impąsuf
względu

u-

Młodzież seniorom
z (Dokończenie ze str. 1)

snorącanie wykonane ślicane
pominki, przygotowują interesu­
jące imprezy artystyczne, BANK
LUDZKICH. SERC niejednokrot­
nie już dziękował gronu pedago­
gicznemu i dzieciom tych szkół
za ich serdeczną opiekę, ale na

prośbą mieszkańców Domu Se­
niora czyni to raz jeszcze i to
s prawdziwą przyjemnością.

Równie serdecznie dziękujemy
młodzieży I Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Nowodworskiego zą
pamięć o mieszkańcach Domu
Rencistów nr 1. (hs)

mieszkaniowy
'

można było uzupeł­
nić w .ostatniej chwili' tuż przed o-

trzymaniem kluczy. Ustawiło to w

rezultacie wielu hutników na sza­
rym końcu spółdzielczego

Dyrekcja Kombinatu
przed trudnym pytaniem:
brnąć s mieszkaniowego
Nie, wchodziła w grę ze

na skalę problemu, budowa nowych
osiedli siłami samej huty. Nie ma

na to ani pieniędzy, ani ludzi, ani
sprzętu. Hutnicy postanowili zatem

utworzyć własną spółdzielnię miesz­
kaniową (ukonstytuowała się już
na założycielskim zebraniu). Istot­
nym novum zawartym w jej Sta­
tucie jest to, że będzie ona budo­
wała mieszkania wyłącznie dla pra-
cowników HiL, Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego i Prze­
mysłowego Zespołu Opieki Zdro­
wotnej nr 2 (działająca obecnie w

dzielnicy SM „Hutnik”, wbrew
swej nazwie jest spółdzielnią ogól­
ną). O przydziale mieszkań mają
decydować przede wszystkim kry­
teria zakładowe: staż pracy, przy­
datność zawodowa itp.

Głównym placem budowy będzie
'

teren tzw. Mistrzejcwic — Zachód,
pomiędzy os. Tysiąclecia a Czerwo­
nym Prądnikiem. Staną tam bu­
dynki mieszczące prawie 2.700
mieszkań. Pierwszy z nich w 1886 r.

(ar)

Elektroniczny
szachista

A

nom

mówi, że od 16 lipca notuje
ok. 10 ptoc. interwencji więcej
poprzednio. Upalna pogoda grożi
przede wszystkim osobom star­
szym. Zwiększyła się wyraźnie li­
czba zasłabnięć. Niepokojącym fa­
ktem jest zwiększenie pomocy u-

dzielanej osobom nietrzeźwym.
Zjawisko to nastąpiło tuż po czę­
ściowym zniesieniu t reglamentacji
alkoholu.

W Wojewódzkiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej rozmawiam s

mgr St. (Pawlusem. Określa on sy­
tuacją jako dobrą. Pocieszające
jest, że w Krakowie nie notuje się
wypadków zatruć pokarmowych
lodami. Dzięki wzmożonej ostatnio
kontroli wytwórni wód gazowa­
nych, barów, restauracji, także i
tam nie występują przypadki za­
truć. Jest natomiast problem z

grzybami. Od początku lipca na te­
renie Polski południowej zanoto­
wano 32 wypadki spożycia mucho­
morów i innych trojących grzy­
bów.

Straż Pożarna jak zwykle ma

dużo pracy, ale w porównaniu do
poprzednich miesięcy nie widać
większych różnie. W maju wyjeż­
dżali krakowscy strażacy do 56 po­
żarów, w czerwcu do 50, a do 10
lipca gasili ogień 23 razy.

Można więc powiedzieć, że tego­
roczne upały nie przyniosły nam
—• jak na razie — zbyt wielu kło­
potów. Czy my staliśmy się bar­
dziej odporni, czy też Słońca pa­
trzy na nas łaskawym, choć gorą­
cym okiem? Jsuł)

się
niż

NOWI JORK (PAP)
Jak podał amerykański tygodnik

„Newsweek" jedna z firm w

Hongkongu wypuściła na rynek
automatycznego szachistę,

Całość mieści się w niewielkiej
poręcznej walizeczce. Głównym e-

lementem tych szachów jest zmi­
niaturyzowany mózg
który zdolny jest do
nia kilkuset tysięcy
dżiny gry w szachy
dość wymagającego partnera. Tra­
dycyjna szachownica i figury za­
stąpione zostały niewielkim ekra­
nem telewizyjnym, na którym gra­
jący dokonuje ruchów naciskając
odpowiednie klawisze. Elektronie*-

ny szachista dość szybko odpowia­
da swoim ruchem. Całość zasilana
jest przez parę bateryjek.

(Dokończenie ze str. 1)
tzn. interesuje mnie głównie paska
literatura, nie tylko zresztą drama­
tyczna. Stąd moje poszukiwania i

realizacje oparte o teksty Gombro­
wicza i Rzewuskiego. Jak dotąd nis

reżyserowałem żadnej sztuki z wiel­
kiego repertuaru romantycznego,
ale jakbym wokół niego krążył i
wiem, że sztuka taka w moim do­
robku musi się pojawić. Zdają sobie
s-prawę, ie -musi ona. też pojawić się t»

repertuarze Teatru im. Słowackiego. •

Jeżeli o mnie chodzi to za furtkę do j
tego wielkiego repertuaru cncial-
bym wybrać „Nie-boską Komedię"
Krasińskiego, a to że mógłbym ja s

reżyserować na tej właśnie ścense '

byłoby dla mnie przeżyciem szcze- i
golnie ważnym. Myślę też o trea-J

(izowaniu w przyszłości „Dzienni­
ków” Gombrowicza; uważam, ie te­
atr powinien podjąć próbę wysta- I
wienia „Oziminy” Berenta, którą ■
proponował już w ubiegłym sezo­
nie Andrzej Kijowski.

— Zapewne nie Pan sam będzie I

wykonawcą idei tego teatru. Czy 1
mógłby Pan powiedzieć coś o lu- I

dziach, z którymi będzie teatr

współpracował ?
— Nie, z tych samych powodów

co w przypadku repertuaru, ale je- l
stem przekonany, że takie grono i

skupione wokół teatru pozyskam. ■
Bardzo bym chcial, by teatr stal się

jednym z centrów życia artwstycz- .

nego Krakowa. Idzie nie tylko o

premiery i spektakle, ale o ten tpj>
kontaktów, który buduje niezwykle
przychylną wszelkiej twórczości !

atmosferę rozmowy. Na tym zresztą
■polega dla mnie Sens teatru-, nie i

wyłącznie na jego urodzie esteiycz- j
nej, ale na sensie — na tym czy io
co pokazujemy jest tematem co

rozmowy czy też nie.

Mikołaj Grabowski, wychowanek
’

krakowskiej PWST na scenie Tea- !
tru im. J. Słowackiego uczył się ak­
torskiego i reżyserskiego rzemiosła.
Od 1 sierpnia będzie tym teatrem
kierował z najlepszymi, jak dekla- i

ruje chęciami oddania Krakowowi :

to co odeń otrzymał. Czy ma tre­
mę? Tak jak aktor — odpowiada —

do chwili gdy nie wejdę na scenę. S
Ze swej strony życzymy Mikoła- i

jowi Grabowskiemu, aby nie była
to trema paraliżująca i aby wszys- ;
tkie nadzieje, jakie wiąże z Tea­
trem im. J. Słowackiego i jakie my
wiążemy z nim, spełniły się. (e)

elektroniczny,
przeprowadze-
analiz z dzie-

1 spełnia rolę © Dziś rano dość poważny wy­
padek (drogowy wydarzył się na ul.

Zakopiańskiej. Zderzyły się tak­
sówka osobowa z samochodem
m-ki żuk, w wyniku czego aż I
osób zostało rannych. Okoliczności
wypadku i dane dotyczące poszko­
dowanych ustalane są w chwili,
gdy przekazujemy tę informację do

\ drnku.

UWAGA!
ŚWIEŻO MALOWANE I

Zawiadamiamy uprzejmie, że z dniem 12 lipca br. rozpoczę­
liśmy malowanie ławek i koszy na terenach zielonych miasta.

Ponieważ pozostawione przez nas specjalne oznakowania
bywają złośliwie usuwane, ostrzegamy przed siadaniem
na świeżo malowanych ławkach.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni
. w Krakowie

Z U rodów Antonina Pułkowa
nasza najdroższa 2ona, Mamusia, Babcia i Prababcia, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła w Krako­

wie dnia 19 lipca 1982 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy
na cmentarzu Rakowickim w sobotę 24 lipca, o godz. 9.15, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku
w grobowcu rodzinnym.

Pozostali w żałobie i smutku ■
MĄ«, CÓRKI. SYN. SYNOWA,

ZIĘCIOWIE, WNUKI, PRAWNUCZEK
I RODZINA
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Śladem pierwszego prezydenta Wrocławia — Bolesława Drobnera

Ma 8u swo|£| ulicę
szkołę i pomnik

BOLESŁAW DROBNER — działacz ruchu robotniczego, chemik,
publicysta, pierwszy prezydent wyzwolonego Wrocławia w r. 1945. U-
rodził się 28 VI 1883 r. w Krakowie w starej miejscowej rodzinie. Z
ruchem robotniczym związał się w latach młodzieńczych, kiedy jako
uczeń gimnazjum wstąpił w r. 1898 do Polskiej Partii Socjalno-Demo-
kratycznej Galicji i Śląska Cieszyńskiego. Studiował w Berlinie, Lwo­
wie, Zurychu i Fryburgu, gdzie uzyskał doktorat w zakresie chemii.
Gdy wybuchła I wojna światowa wstąpił do Legionów Polskich. Po
wojnie działał w PPS. Za swą działalność wielokrotnie aresztowany,
sądzony i skazywany na więzienie. W czasie II wojny światowej u-

czestniczył w organizowaniu Związku Patriotów Polskich. W 1944 r.

powołany został do Krajowej Rady Narodowej i z jej ramienia wszedł
do PKWN. 14 marca 1945 r. został mianowany prezydentem Wrocła­
wia, stanowisko to piastował do 9 IX 1945. r. Potem wrócił do Krako­
wa, gdzie był m. in. I sekretarzem KW PZPR.

Z nalezienie śladów Bolesława
Drobnera we Wrocławiu nie
jest wcale takie łatwe. Co

prawda jego imię nosi jedna z ulic
tego miasta, imię pierwszego pre­
zydenta wyzwolonego Wrocła<via
nadano też Szkole Podstawowej nr

18 znajdującej się przy ul. Poznań­
skiej. Tam też na dziedzińcu szkol­
nym usytuowany jest pomnik Bo­
lesława Drobnera. Ale dzisiejsi
mieszkańcy grodu nad Odrą nie­
wiele wiedzą o tym człowieku.
Wszyscy są tu nowi, ci z pierw­
szych lat po wyzwoleniu przeszli

polskiej
miedzi,
swych

ogólne-

,CO
swcmi trudy..,

Tl iadoma rzecz, stolica —

’ “

śpiewano przed laty w po­
pularnej piosence — i każde sło­
wo zbędnem... Warszawa. Głów­
ne miasto w naszym państwie.
Przed wiekami było Gniezno.
Potem Kraków Piastów i Ja­
giellonów. A gdy jeszcze trwał
bój o Polskę wolną i spra­
wiedliwą — Chełm i Lublin —

miasto PKWN. Mamy też różne
umowne stolice: gród Przemy­
sława — stolica handlowa Pol-,
ski, Gdańsk— stolica morska,
Katowice — stolica węgla i. stali,
Tarnobrzeg — stolica
siarki, Lubin — stolica

Każdy gród według
możliwości przydaje coś
'mu dobru. Każdy Z nas, pracu­

jąc dla siebie, pracuje dla swego
regionu, dla. kraju. Któż obywa­
tel? — pytał Kniażnirt'— ten, co

swemi trudy wspiera los braci,
choć przeciwność bije...

Tak, przeciwność jeszcze bije.
Nie ma co ukrywać. I nikt tego'
nie czyni, ale i my zaczynamy
bić przeciwności.

Powoli, ale coraz bardziej sy­
stematycznie. Przykład: prze­
mysł wydobywczy, a zwłaszcza
węgiel. Drgnął rynek wew­
nętrzny, szczególnie spożywczy,
normuje się gospodarka rolna,
są lepsze wyniki w hodowli,
mleczarstwie... Wszystko dzięki
tworzeniu ogólnych warunków
dla normowania się życia pu­
blicznego, rosnącemu zrozumie­
niu potrzeby nowej jedności na­
rodu, racjonalizacji życia ekono­
micznego, którego nowe zręoy
kształtuje reforma gospodarcza.

Że wszystko jeszcze nip układa

się tak, jakbyśmy chcieli? To

prawda. Początek został jednak
zrobiony. Zastanawiający i za­
chęcający — nawet w opinii
wielu obserwatorów zagranicz­
nych.

I świadomość tę obyśmy mieli
wszyscy, że czyn, a nie słowo,
stanowi o wartości człowieka, a

także umiejętność wyciągania
wniosków z przeszłości dla dnia
dzisiejszego i jutra. (BK)
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Wojna zabrała im dzieciń­
stwo, a kiedy się skończy­
ła, choć jeszcze

' całkiem
młodzi, byli już bardzo dorośli
swoimi przeżyciami doświadcze­
niem i...

— Musieliśmy się spieszyć, by
nadgonić miniony czas, by odna­
leźć się w normalnym życiu —

mówi jeden z nich, z wielu ludzi
tamtych dni, WIT MNICH, wie­
loletni działacz społeczny, praco­
wnik rad narodowych i admini­
stracji państwowej, doktor nauk
prawniczych.

— W mojej rodzinnej wiosce
Przybysławieach koło Kozłowa,
tak jak w całym Miechowskiem,
ruch oporu był bardzo silny, toteż
tam ci młodzi chłopcy walkę w

partyzantce uważali za swoją po­
winność, ba! za coś naturalnego,
kiedy miałem 18 lat brat zapo-

- znał mnie więc z tajnikami kon-
spiracyjno-wojskowej organiza­
cji BCh. A już w kwietniu 1945
roku rozpocząłem normalną czyn­
ną służbę wojskową w 8
Zapasowym Pułku w Rzeszowie.
Wojna jeszcze trwała, a my mie­
liśmy uzupełniać walczące woj­
ska frontowe. Nie poszliśmy już
jednak na front, przeniesiono nas

natomiast do Ostródy koło Ol-'
( ! :ę ic i--yDśoiy z re-

kierowca wojewo-
Lament tylko, kil-
Drobnera: „Raz go
bardzo energiczny

już na emerytury, wielu nie żyje.
Emerytowany
dów, pan Józef
ka razy widział
wiozłem, to był
człowiek, ubrany był w ciemny
strój, pamiętam jedynie orła koś­
ciuszkowskiego przypiętego na le­
wej górnej kieszeni. Nosił długie,
podkręcane do góry wąsy.

Pamięć o Bolesławie Drobnerze
zachowali członkowie Sekcji Pio­
nierów Wrocławia w Towarzystwie
Miłośników Wrocławia. Jest ich o-

becnie ok. 300. Wielu z nich przy­
było tu właśnie z Drobnerem na

początku maja 1945 r. Niektórzy
pozostali w tym mieście na zaw­
sze. Wspominają panowie Czesław

Jędrychowski i Wiktor Orczewski:
.

— Gdzieś pod koniec stycznia
1945 r. doktor Drobner organizo­
wał w Krakowie pomoc dla War­
szawy. Zaczęliśmy współpracować.
W marcu zaczął organizować ekipę

pionierską na wyprawę do Wrocła­
wia. Wtedy jeszcze Niemcy byli w

tym mieście. Jak nam opowiadał
sam Drobner, w czasie manifestacji
z okazji kolejnej rocznicy złożenia
na krakowskim Rynku przysięgi
przez Kościuszkę, 23 III 1945 r.,
dowiedział się od wiceprezydenta
KRN Stanisława Szwalbego, że zo­
stał mianowany prezydentem Wro­
cławia.

— Niedługo potem kilkunastooso- '

bowa grupa przyszłych organizato­
rów życia we Wrocławiu i 14-oso -

bowy oddział milicji wyruszyły na

zachód. Wszyscy byliśmy bardzo
niecierpliwi, sądziliśmy, że lada
dzień Wrocław padnie, niestety, na.

to trzeba było czekać do maja. Je­
dnak wtedy na początku kwietnia
byliśmy we Wrocławiu. Dojechali­
śmy do placu Hindenburga (dzi­
siejszy plac Powstańców Śląskich).
O parę ulic dalej, był front. Nie

pozostało nic innego jak wrócić do
Krakowa.

— Przez cały czas oczekiwania
dr Drobner organizował grupę
specjalistów do wyjazdu na Ziemie

Odzyskane. Nie było to takie łat­
we, gdyż musieli to być równocze­
śnie fachowcy i ludzie odważni,
zdecydowani na wszystko. 8 maja
znowu wyruszyliśmy do Wrocławia,
jechaliśmy z własnym prowiantem,
sprzętem. Nie wiedzieliśmy co nas

tu czeka. Okazało się, że nie było
tak źle, choć Wrocław był w 70
procentach zniszczony. Kiedy pier­
wszy raz przejeżdżaliśmy most na

Odrze, to od razu na filarach
przybijaliśmy polskie . orły, mieliś­
my spory ich zapas w samocho­
dach. Po przyjaździe prezydent ro­
zesłał ludzi na zwiad po mieście.
M. in. prof. Stanisław Kulczyński
wraz z własną grupą naukowców
miał zabezpieczać budynki i sprzę­
ty w Uniwersytecie. Drobner był
człowiekiem o niespożytej energii,
w te pierwsze dni prawie nie spał,
zawsze był na miejscu, sprawdzał,
pomagał, oddawał do dyspozyeji
swoje auto. O każdej porze dnia

sztkami wojsk niemieckich, u-

krywających się w lasach i bun­
krach. Tam też zaczęła, się nasza

służba spoci znaku pokoju, po­
magaliśmy bowiem cywilnej lu­
dności, a było jej tam wówczas
niewiele — przy żniwach i zbio­
rach. '

— Wspominał Pan kiedyś o

pobycie w Chełmie Lubelskim,

Ludzie
tamtych lat

właśnie w tamtych pamiętnych
dniach powstania PKWN', jak
wówczas wyglądał Chełm, eo

czuli ludzie?
— To nie było całkiem tak. W

Chełmie Lubelskim znalazłem się
dwa lata po ogłoszeniu Manife­
stu Lipcowego, w 1946 roku. We
Włodawie koło Chełmu stacjo­
nował bowiem 53 Pułk Piechoty
15 Dywizji Piechoty, w którym
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i nocy oczekiwał na raporty z mia­
sta. Pracowaliśmy bez wytchnienia,
Polaków było mało, trochę z obo­
zów, trochę z robót, inni dopiero
ściągali do miasta. Drobner był
jednak wspaniałym organizatorem,
posiadał ogromną wiedzę i kultu­
rę, był'nadzwyczaj uczciwy, umie­
jący docenić ludzi pracy. Potrafił
sobie szybko zjednywać współpra­
cowników. Robota paliła się nam w

rękach.
Pomagały jego znajomości. W

dobrych stosunkach był z prawie
całym rządem polskim, znał dobrze
Świerczewskiego, Rokossowskiego.
Stalina. Kiedyś np. nadgorliwi chcie-
li rozebrać i wywieźć urządzenia
naszej elektrowni. Drobner telefo­
nował .. do samego Stalina, elek­
trownia została. To był człowiek
gwałtownego usposobienia. Ileż to

rdzy słyszeliśmy, jak sklął okrop­
nie Władysława . Gomułkę, od gów­
niarzy wyzwał Edwarda Osóbkę-
-Morawskiego. Zresztą nie zgadzał
się z nimi w koncepcjach politycz­
nych.

We Wrocławiu w okresie jego
krótkiej prezydentury życie drgnę­
ło. A przecież to był najtrudniej­
szy odcinek pracy. Pełno tu było
maruderów hitlerowskich, roiło się
od szabrowników, a jednak utrzy­
mywał to wszystko w ryzach, nie
bał się niczego.

To był niesłychanej dobroci
człowiek — mówi o Drobnerze prof.
Edward Zubik, również pionier
przybyły wraz z grupą organiza­
torów w maju 1945 r. do miasta
nad Odrą — PPS-iak, widział Pol­
skę trochę 'inaczej niż znajdujący
się przy władzy. Oczywiście był za

socjalizmem, ale trochę swobodniej­
szym, nie mieścił się w linii ów­
czesnego rządu. Dlatego też nie był
w nim długo. Myślał o Wrocławiu

jako o mieście wolnym, dużym i

wspaniałym, a trzeba sobie zdawać
sprawę, że myśmy zastali to mia­
sto palące się, wyszabrowane, zni­
szczone. Ruszyliśmy do odbudowy.
To była wielka postać. Gdyby ina­
czej losy się potoczyły, gdyby dłu­
żej pozwolono mii być prezyden­
tem, inaczej . dzisiaj wyglądałby
Wrocław, Dużo szybciej stanąłby na

nogi.

Prezydentem Wrocławia był Bo­
lesław Drobner krótko, już 9 IX
1945 r. zrezygnował z tej funkcji
i powrócił do Krakowa. Nie zerwał

Lipcowe dni na ziemi krakowski
Gdy 22 lipca 1944 r. ludność Chełma czytała rozplakatowany na

marach Manifest Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego,
ciesząc się z wyzwolenia, Kraków i ziemia krakowska znajdowały
się.pod okupacją. Terror okupanta, w miarę postępu ofensywy
wojsk radzieckich, nasilał się. Od kul plutonów egzekucyjnych, na

miejscach masowych straceń, w więzieniach i obozach ginęli naj­
lepsi synowie i córki narodu polskiego.

lipca 1944 r. na Wawelu od­
było się posiedzenie przed­
stawicieli rządu i innych

władz Generalnej Guberni, na któ­
rym omawiano sytuacją w GG w

związku z postępami ofensywy ra­
dzieckiej, między innymi sprawę e-

wakuacji do Niemiec niektórych
urzędów i instytucji. W tym sa­
mym dniu wyższy dowódca SS i
policji w GG Wilhelm Koppe (na
którego dziewięć dni temu żołnie­
rze „Parasola” dokonali w rejonie
pl. Kossak® nieudanego zamachu)

służyłem. Razem z kilkoma jed­
nostkami uczestniczyliśmy w

wiecu w Chełmie, odbywającym
się z okazji drugiej rocznicy, po­
wstania PKWN. Czemu to wspo­
minam? Bo dla mnie, wtedy 23-
letniego żołnierza polskiego, było
to wielkie wydarzenie, bp wy­
powiadane wówczas słowa tra­
fiały do nas bardzo mocno. Wte­

dy wśród służących razem zt
mną w. wojsku 'najwięcej było
chłopów, i robotników. Nie mie­
liśmy żadnego politycznego wy­
robienia, nie było żadnych naka­
zów, był natomiast jakiś, bo ja
wiem, chyba instynkt klasowy,
który kazał nam być razem i
razem bronić tycłiAzdobyczy wła­
dzy, tego by Polska stanęła na

nogi.

MANIFEST

jednak więzów przyjaźni z tym
miastem. Jeszcze w październiku
1945 r. przybył do Wrocławia na

uroczystość zburzenia pomnika Wil­
helma I, wygłosił wtedy płomien­
ne przemówienie. Gdy zmarł
21 III 1968 r. w Krakowie, w jego
pogrzebie wcięła udział delegacja
z Wrocławia.

Wracam z Wrocławia z uczu­
ciem niedosytu. Zdaję sobie
sprawy, że wraz z wykru­

szaniem się szeregów Sekcji Pio­
nierów w Towarzystwie Miłośni­
ków Wrocławia blednie pamięć o

pierwszym powojennym prezy­
dencie tego miasta. Młodzi, z któ­
rymi rozmawiałem, mogą wska­
zać. gdzie znajduje się ulica
Drobnera, -o nim samym nie po­
trafią prawie nic powiedzieć.

MARIAN SATALA
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nakazał tajnym rozkazem w ce­
lu zaostrzenia terroru rozstrzeli­
wać nie tylko członków' ruchu o-

poru, dokonywająćych akcji i sa­
botaży, ale również wszystkich
mężczyzn z ich rodzin, kobiety zaś
od lat 16 kierować do obozów kon­
centracyjnych.

W sam dzień 22 lipca 1944 r.

przestał istnieć w Krakowie karny
obóz Służby Budowlanej zwany
potocznie „Liban” zlokalizowany
w kamieniołomach i wapienniku
przy ul. Za Torem 22. Po ucieczce

— Wśród chłopów biedaków,
a tych było w Polsce najwięcej,
głód ziemi był ogromny, ■a i
wśród chłopów i robotników ta­
kie pragnienie uczenia się, taki
pęd do wiedzy, jak chyba już
nigdy potem. Te pragnienia mia­
łem i ja. W wojsku byłem do
1947 roku potem w ogromnym

pośpiechu zacząłem _

nadrabiać
naukę. Pracowałem "i uczyłem
się równocześnie. W 1953 byłem
już po szkole średniej, w 1962
skończyłem prawo, a potem z

przerwami zrobiłem doktorat.
Praca, nauka i znowu nauka i
praca.

— Bardzo zwyczajny i dość ty­
powy dla innych z mojego poko­
lenia życiorys. Ani bohaterski,
ani specjalnie błyskotliwy. Tyle
tylko, że bardzo autentyczny.
We mnie, w nas w ogóle było
bardzo dużo zapału, potrzeby
poznania, samosprawdzenia, by­
ła też może trochę naiwna czasa­
mi wiara w to, że wszyscy we

władzach myślą i chcą tak samo

jak my, zwykli ludzie, i stąd pe­
wnie potem rozczarowanie wie­
lu i zamknięcie się w sobie, ale
to

'

już temat na inną rozmowę.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Sir. i

Ten dokument był przed 38 laty czytany powszechnie,
przez wszystkich; wszedł on na stałe do historii naszego
kraju. 21 lipca 1944 roku; z inicjatywy PPR, Krajowa Rada
Narodowo wydała dekret o powołaniu Polskiego Komi­

tetu Wyzwolenia Narodowego. 22 lipca ogłoszony został

historyczny Manifest PKWN.

historycznym dniu 22
jeden z nich, współ­
działającymi na ziemi
oddziałami radziecki-

strażników, spowodowanej' maso­
wą psychozą ewakuacji, która o-

garnęła Niemców w związku z kry­
tyczną sytuacją na froncie, niemal

wszyscy więźniowie opuścili obóz.
Pozostałych' 23 komendant Bruno
Benecke zamknął w jednej z sal
w nocy z 21/22 lipca, następnie po
sutej pijatyce wypuścił każąc im
uciekać. W czasie tej „ucieczki” ■21
więźniów zostało zastrzelonych.

Okupant, mimo zaostrzenia ter­
roru, nie czuł się jednak bezpiecz­
nie tak w Krakowie jak: i w te­
renie. Raz po raz był coraz śmie­
lej atakowany przez licznie dzia-

fające tu oddziały partyzanckie
różnych ugrupowań politycznych
i wojskowych organizacji, W wal­
ce z wrogiem dużą aktywność prze­
jawiały wówczas oddziały party-

- zanckie Armii Ludowej.
Właśnie w

lipca 1944 r.

nie z licznie
krakowskiej
mi, stoezył bitwę z hitlerowcami
w pobliżu miejscowości Dubie ko­
lo Krzeszowic (w Krzeszowicach
mieściła się druga po Wąwelu re­
zydencja generalnego gubernatora
Hansa Franka). Był to oddział AL
im. Ludwika Waryńskiego, dowo­
dzony przez ppor. Tadeusza Gre-

gorczyka ps. „Tadek”. Po wykona­
niu szeregu akcji dywersyjnych i

bojowych, oddział ten zatrzymał
się na chwilowy postój w lasach
dubieńskich. Razem z nim biwa­
kowały oddziały radzieckie ppłka
N. Kazina '(„Kalinowski”), kpt.
I. Karawajewa („Iwan Iwano-
wicz”), mjra N. Giefta („Zołotni-
kow”). Zgrupowanie to liczyło kil­
kuset partyzantów. 22 lipca 1944 r.

lasy krzeszowickie zostały otoczone

przez jednostki Wehrmachtu, żan­
darmerii i SS, mając za zadanie
zniszczyć biwakujące w nich zgru-.
powanie partyzanckie.

Niemcy zaatakowali partyzantów
z południowego zachodu, usiłując
wyprzeć. ich z lasu na odsłoniętą
równinę, ostrzeliwaną ogniem ka­
rabinów maszynowych. Partyzanci
próbowali przerwać pierścień okrą-
żeińa. Pod. osłoną nocy oddziały
„Kalinowskiego” j „Tadka” wyko­

nały zmasowany atak na pozycje

niemieckie właśnie na kierunku
ich natarcia i wydostały się z okrą­
żenia przechodząc na tereny przy­
łączone do Rzeszy. Nie powiodło
słę natomiast „Iwanowi Iwano-

się na

przez
Zwią-
siłami
party-

się natomiast „Twtmowi
wieżowi”, który przedzierał
kierunku przygotowanej
Niemców zasadzki ogniowej,
zany walką z głównymi

'

wroga, wspólnie z częścią
zantów „Zołotnikowa”, co prawda
przedarł się przez pierścień okrą­
żenia, ale poniósł duże straty. O-
gółem w bitwie w. lasach dubień­
skich zginęło 28 partyzantów ra­
dzieckich i 4 polskich, w tym mir

Nikołaj Gieft. Miejsce bitwy u-

pamiętnione zostało po wyzwoleniu
pomnikiem.

Jakże inaczej obchodził Kraków
święto Odrodzenia w roku na­
stępnym. Uroczystośoi rozpo­

częły się już 18 lipca, kiedy to na

Plantach koło Barbakanu pdsło-
nięto pomnik ku czci żołnierzy ra­
dzieckich poległych w walkach o

wyzwolenie Krakowa, projektu
Karola Muszkieta. 20 lipca przy­
znano po raź pierwszy po wyzwo­
leniu nagrodę artystyczną miasta
Krakowa. Otrzymał ją w dziedzi­
nie plastyki Eugeniusz Eibisch.
22 lipca 1945 r. o godz. 10.00 w sali
kina „Świt” przy ul. Zwierzyniec­
kiej 1 odbyła się uroczysta akade­
mia, po jej zakończeniu uformo­
wał się pochód, który udał się na

pl. Matejki, gdzie na Grobie Nie­
znanego Żołnierza złożono wieńce. ■
Wieńce złożono także na grobach
żołnierzy radzieckich koło Barba­
kanu. W uroczystościach uczestni­
czył ówczesny minister żeglugi i
handlu zagranicznego Stefan Ję­
drychowski. Po południu na licz-,
ńych placach i w parkach odbyły
się zabawy ludowe. Na Wawelu
odbył się wielki koncert muzyki
polskiej w wykonaniu zespołu
Filharmonii Krakowskiej, zaś w

„Scali” (dziś Teatr „Bagatela”)
koncert ku uczczeniu zasług Ja­
niny Korolewica-Waydowej.

Pierwsze po wyzwoleniu obcho­
dy . Święta Odrodzenia przebiegały
w podniosłym, radosnym nastroju.
I tak było co roku.

TADEUSZ WROŃSKI
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Proszek do pieczenia
LOKALU aklepowego, możliwie w

centrum — poszukuję. Oferty A-IS6
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

W DNIU 12 llpca zgubiono (odpadła)
tablicę rej. samochodu KRK 1343,
wraz z listwą zderzaka. Uprzejmego
znalazcę nagrodzę. Kraków, os. Pod­
wawelskie, Słomiana 34/M. g-15SM

aromatyzowany

ZAMIENIĘ mieszkanie superkamfor-
towe. pokój > kuchnią — na super-
komfortowe, trzypokojowe, kuchnia.
Oferty 146^9 „Prasa” Kraków, Wllśna

STAWOWY Jerzy, zam. Brody 1,
zgubił 1O.VI 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 349913 do dowodu
oscbistego AB 6540225, wydaną przez
PPB , Prefabet” Skawina. g-13740

BIAŁYSTOK! M-3, z telefonem, aa-

mietaię na podobne w Krakowie lub
Nowej Hucie, zgłoszenia: Kraków, oa.

2 Pułku Lotniczego 10/29.

STROJEK Barbara, zam. Rybna 941,
zgubiła wkładkę zaopatrzeniową se-

dla Ag 648494 do dowodu osobistego
ZL 1996648, wydaną przez Zespól
Szkół Gastronomicznych w Krako­
wie. g-15735

CZWARTEK

produkcji

INTER FRAGRANCES
oferuje

w opakowaniach 1-hilogramowych w cenie tylko 180 zi

ZAKŁADOM PIEKARNICZYM, CIASTKARNIOM, ZAKŁA­
DOM ZBIOROWEGO ŻYWIENIA, DOMOM WYPOCZYNKO­

WYM i KOLONIJNYM

SKLEP FIRMOWY

« INTER FRAGRANCES
w Krakowie, ul. Szpitalna 34, telefony 22-84-02

’ i 22-84-86.

53482348535353232348484848532353235323232348238948

PRACA
FLIZY brązowe. 12 mz oraz akumula­
tor 60 Ah 12 V suchy — sprzedam.
Os. Kalinowe 22/99. g-12813

POSZUKUJĘ pilnie garsoniery.
Czynsz z góry. Oferty 19®* „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BO wynajęcia pokój komfortowy ko­
biecie, w zamian za pomoc w śprząt-
taniu lub czynsz. Kraków, Sucha 8,
tel. 66-05-57, po 17-tej. g-19668

PRACUJĄCA panna poszukuje samo­
dzielnego niekrępującego pokoju.
Oferty 15438 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

M-3, 30 me, superkomfortowe, parkiet,
flizy, IV p., winda — zamienię na

dwa mniejsze. Oferty 15437 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-2 superkomfortowe, Prokocim No­
wy — do wynajęcia na rok. Oferty
15441 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCA z zagranicy zakupi
mieszkanie (do 40 m2). Oferty 15443
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE, 60 ‘me, komfortowe,
uL Sarego — zamienię na 2 lub 3-po-
Rojowe, superkomfortowe. Oferty
15475 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową, W
mż — zamienię na większe, może być
do remontu. Oferty 15474 „Prasa”
Kraków Wiślna 3.

SOSNOWIEC - centrum — M-2 »u-

perkomfoitowe zamienię na podobne
w Krakowie. Oferty 19447 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

PRACUJĄCA panienka poszukuje
pokoju od zaraz. Chętnie pomoże
starszej osobie. Czynsz z góry za rok
Oferty 15503 „Prasa” Kraków. Wiślna
2

1ANIO sprzedam piękne, dwupokojo-
we mieszkanie własnościowe, 50 m«,
I piętro, w Skawinie. Oferty 15460
■Prasa” Kraków. Wiślna Ż,,

ZNALEZIONY pies — wyżeł — do
odebrania. Chrosna 88, p-ta Morawi­
ca. g-15734

KASINA Franciszka, zam. Kraków,
ul, Michałowskiego 9/2, zgubiła
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
749343 do dowodu osobistego nr ZL
3643528, wydaną przez UJ. g-15546

GOLONEK Józef, zam. Kraków, Ry­
nek Podgórski 12/34, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 361873 do
dowodu osobistego nr BR 9828076,
wydaną przez PGM Podgórze, g-15758

SOLARZ Zygmunt, zam. Kraków,
Dobrego Pasterza 108/76, zgubił dnia
2ŁVI 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą seria SA 283368 do dowodu oso­
bistego nr AB 2722223, wydaną przez
ZREMB — Kraków. g-15752
BEDNARCZYK Zofia, zam. Podłęże
38, zgubiła 2.VI 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 285689 do do­
wodu osobistego nr BR 7884501, wy­
daną przez Kolejowe Zakłady Na­
wierzchniowe „Bieżanów”. g-15700

BORGOSZ Stanisław, zam. Nowa
Huta, Centrum B bl. 3/31, zgubił 16.
VII 1962 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria Ag 497427 do dowodu osobistego
nr ZL 4668682, wydaną przez „Społem”
WSS w Krakowie. g-156e7
SZCZEPAŃSKA Dorota, zam. Kra­
ków, ut Kołaczy 9, zgubiła S VII
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag 572037 do dowodu osobistego WD
IŻ38OOO oraz legitymację studencką,
wydane przez Wyższą Szkołę Peda­
gogiczną. g-15764

ŚRODA

Daniela

Andrzeja

Święto Odrodzenia

LIPCA Polski
2'

PRACOWNICĘ zatrudni pracownia
ceramiczna. Morawski., tel. 48-50-64.

g-15911
LODÓWKĘ używaną — sprzedam.
Tel. 33 -36-84. g-15675

TEATRY 1
Nieczynne.

KINA

MATRYMONIALNE

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne posiada „Venus” — Koszalin,
Czarnieckiego 7. A-118

NAMIOT 4-osobowy „Elitra” — sprze­
dam. Teł. 22-11 -80 . g-1566S

SILNIK, skrzynię biegów, tylny most
Stara 29 - sprzedam. Tel. 37-02-86.

g-15583

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne „Mazury”,
Olsztyn 2. skrytka 336,

ZŁOTĄ bransoletkę sprzedam. Oferty
15588 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

FILMY Fotopan FF oraz HL — sprze­
dam. Tel. 22-94-64. g-15621

WYPOSAŻENIE mieszkania - ku­
pią. Tel. 33-42-58, g-13353

LAKIER bezbarwny wodoodporny 4
kg, suknię ślubną na szczupłą —

sprzedam. Ul. Ibramowska 5/24.
g-15652

SUPERKOMFORTOWE własnościowe
mieszkanie M-3 w Polkowicach, woj.
legnickie (kopalnie miedzi) — zamie­
nię na podobne łub spółdzielcze w

Krakowie. .Oferty f.5525 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

\ SZELĄG Wioletta, zam. Tenczynek
173, zgubiła 3.VII 1982 r. wkładki zao­
patrzeniowe seria J 428018 oraz dla
synów: Waldemara - seria J 428019
i Piotra — seria J 428020 do dowo­
du osobistego ZL 4419974, wydane
przez Kombinat Metalurgiczny Huta
Katowice. g-1571J

MONETY, znaczki oraz meble staro­
świeckie - kupią. Oferty 13850 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

FprTedTT

SEGMENT rumuński oraz dwa mate­
race jugosławlańskie „Jogi”, szer. 120
- sprzedam. Tel. 44-62-03, w godz.
17—20. g-15640

WARTBURGA 1000, skrzynię biegów,
silnik oraz maszynę dziewiarską Nr
S — sprzedam. Oferty 15590 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

2

KAROSERIĘ „malucha” (1981) bla-
charka, podkład — sprzedam. Oferty
15674 „Prasa' Kraków. Wiślna 2.

KOMPLET mebli, kredens pokojowy,
pralkę „Światowid” — sprzedam. Tel.
33-09-19. godz. 8—11 . g-15569

KOMBINAT PGR RUSOCIN

NOWY Sącz - 4 pokoje, sUperkom­
fortowe. telefon — zamienię na 2 po­
koje, podobne, w Krakowie, chętnie
Pronowice. Oferty 15556 „Prasa"
Kraków. Wiślna 1 x

WAŁBRZYCH — Piaskowa Góral
Mieszkanie własnościowe w aowym
budownictwie, 3-pokojowe - zamie­
nię na Kraków lub okolice. 67-328
Polanica Zdrój, akr. poczt. 13,

ZAMIENIĘ domek Jednorodzinny,
•superkomfortowy, koło Krakowa -

na mieszkanie 3-pokojowe własno­
ściowe w dzielnicy Krowodrza lub
Śródmieście, do III o. Żymankowska.
tel. 33 -81-08. wew. 34-66. w godz.
8—15 g-15618
KROWODRZA! Dwa mieszkania su­
perkomfortowe - zamienię na czte-

ropokojowe. superkomfortowe, dziel­
nica Krowodrza, Śródmieście. Tel.
44-14-51.

_________ ____________ g-15617

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, duże md esz

kanie, u śródmieściu, stare budow­
nictwo - na superkomfortowe, 2-po-
kojowe Warunki do uzgodnienia.
Oferty 15623 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MICHAŁOWSKA Wiktoria, zam. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 20/6, zgubiła
dnia l.yil1 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 083354 do dowodu
osobistego nr AB 5277964, wydaną
przez PGM - Nowa Huta. g-15755

JAZGAR Lesław, Kraków, uL Kra­
sickiego 16/9, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ar 747994 do dowo­
du osobistego AB 1875044, wydaną
przez AWF. g-15693
WCISŁO Stanisław, zam. Skawina,
Żwirowa 9, zgubił 6.VI 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 548723 do
dowodu osobistego seria WL 1779312.
wydaną prze Centralę Rybną w Kra­
kowie. g-15750
KORKUS Helmut, zam. Nowa Huta,
os. Szkolne 34/40, zgubił 25.VI 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ab
025110 do dowodu osobistego AB
8853357, wydaną przez Zakład
Sprzętowo-Transportowy - Wa­
piennie;. g-15748

ODSPRZEDA
PRACUJĄCA 1 ucząca się poszukuje
samodzielnego pokoju, najchętniej w

Nowel Hucie (od sierpnia) Oferty
15660 Parsa” K’ sków, Wiślna 2.

po obniżonych cenach:

120 ŁÓŻEK metalowych
SZCZAWNICA! Spółdzielcze M-3, «

ms — zamienię na podobne w Kra­
kowie Oferty 15370 „Prasa1 Kraków
Wiślna 1

HERIAN Stanisław, zam. Zadroże 24,
zgubił dnia 25.V 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową seria Ah 694360 oraz dla
Córek: Urszuli - Ah 694361 ) Ilony —

Ah 694362 - do dowodu osobistego
nr WL 3291098, wydane przez Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy w Trzy­
ciążu. g-15746
PISIAKOWSKI Wiesław, zam. Nowa
Huta, os Willowe 11/2. zgubi! 20.VI
1982 r wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag C83669 do dowodu osobistego nr

KC 266i04 wydaną przez PGM - No­
wa Huta. g-15732

typu szpitalnego. >

ABSOLWENTKA UJ,
dzielni mieszkaniowej,
modzietnego, nie
mieszkania. Oferty
Kraków. Wiślna 2.

członek spół-
poszukuje sa-

umeblowanego
1367® „Prasa”

120 kompletów MATERACY
5 oraz 120 KOŁDER >

A Oferty telefoniczne należy zgłaszać do Szkoły Podstawowej >
K nr 126 w Nowej Hucie, tel. 48-24-90. >

m<AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 (2-pokojo-
we) w Wieliczce, oś. Sienkiewicza —

na większe w Krakowie - Dębniki,
os Podwawelskie lub Cegielnlane.
Oferty '3591 „Prasa" Kraków, Wiślna
2

M-4, superkomfortowe, kwaterunko­
we M ms, os Piastów - zamienię na

równorzędne lub na dwa oddzielne
mieszkania superkomfortowe w Kra­
kowie. Oferty 15593 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SEREMAK* Marek, zam. w Krakowie,
al. Daszyńskiego 26/2, zgubił l.VII
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ag 720999 do dowodu osobistego
nr ZL 4412755, wydaną przez Reje-
nowe Biuro Projektów „Samopomoc
Chłopska” — Kraków. g-15549
BADURA Bronisława, zam. Trąbki
10, p-ta Biskupice, zgubiła dnia
13.VI. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ag 912579 do dowodu osobistego AB
6709539, wydaną przez „Poldam” —

Kraków. g-15550

Środa
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście smo­

ka (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha
16,. 18, 20 Anna i wampir (poi. 1 . 18.)
Warszawa 16 Zabawka (fr. 1 . 12 —

pożegn. z filmem), 18, 20.15 Portret

rodzinny we wnętrzu (wł. 1 . 18 —

pożegn. z filmem). Wolność 15.45
Szczęki — II (USA 1. 15), 18, 20
Manhattan (USA 1. 18). Wanda 15.45
18 Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o .

— pożegn. z filmem), 20.15 Siedem

nocy w Japonii (ang. 1. 12 — po­
żegn. z filmem). Mł. Gwardia 16,
18, 20 Milczący wspólnik (kanad.
1. 18). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
16, 18 Żandarm w Nowym Jorku

(fr b.o.), 20 Dzieje grzechu (poi 1.
18). Świt (os. Teatralne 10) 16, 19
Znachor (poi. 1 . 12) Mała sala 14.30,
17, 19.30 Zabójstwo chińskiego ma­
klera (USA 1. 18) Światowid (os.
N« Skarpie 7) 15.45 Asy przestwo­
rzy (anź. 1 . 15 — pożegn. z filmem)
18, 20.15 Odrażający, brudni, źli

(wł. 1. 18 — pożegn. z filmem).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 20

Szczególny dzień (Wł. 1. 18), 16 Wy­
rok śmierci (poi. 1 . 15), 18 Powrót
człowieka zwanego Koniem (USA
1. 15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 13.30

Spirala (poi. 1. 18), 15, 19, Szał (ang.
1. 18), 17 Zmory (poi. 1. 18). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego 5) 17, 19 Dyry­
gent (poi 1. 15). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Przygoda a-

rabska (USA b.o.), 18, 20 Maratoń­
czyk (USA 1. 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15 Operacja „Dąb” (jug. b .o .),
17, 19 Tajemnica szyfru Marabuta

(poi. b.o .). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 15.30 — seans żamkn., 18,
20 Wódz Indian Tecumseh (NRD
b.o.)

Czwartek

Kijów'' 15.45, 18, 20.15 Wejście
smoka. ,Uciecha 16, 18, 20 Anna i

wampir. Warszawa 16 Zabawka, 18,
20.15 Portret rodzinny we wnętrzu.
Wolność 15.45 Szczęki — II, 18, 20
Manhattan. Wanda 15.45, 18 Skrzy­
dełko czy nóżka, 20.15 Siedem nocy
w Japonii. Mł. Gwardia 16, 18, 20
Milczący wspólnik. Wrzos 16, 18
Żandarm w Nowym Jorku, 20

Dzieje grzechu. Świt 16, 19 Znachor
Światowid 15.45 Asy przestworzy,
18, 20.15 Odrażający, brudni, . źli .

Kultura 14, 20 Powrót człowieka

zwanego Koniem, 16 Szczególny
dzień, 18 Wyrok śmierci. Wiedza
15 Zmory, 17 Szał, 19 Spirala. Mi­
kro 16, 19 Narodziny gwiazdy (USA
1. 15). Związkowiec 16 Przygoda a-

rabska, 18, 20 Maratończyk. Ro­
tunda (ul. Oleandry 1) 16.30 Przy­
gody Alibaby i 40 rozbójników
(Indie b.o .), 17.45 W gwiezdnym
pyle (NRD 1. 15), 20.45 Dziewczyna
z reklamy (USA l. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka): 15, 17, 19 Gorączka
sobotniej nocy (USA 1. 15). SFINKS
16, 18, 20 Wciąż o miłości (fr. 1 .

15). UGOREK 14.30, 17, 19.15 Gwie­
zdne wojny. WOLNOŚĆ 10, 12 Afe­
ra „Concorde” (wł. 1. 15).

wst. wol.), Kr.Jadwigi 41: Krak,
działalność Lenina w gazecie „Pra­
wda” (śr. 9—15), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (śr. 8—16 wst. wol.)
w Białym Dunajcu (śr.9—16 wst,
wol.). Muzeum Historyczne, św.
Jarea 12; Militaria, Zegary (śr. II—

18), Muzeum Historyczne, Krżysz-
tofory. Rynek Gł. 35; Z dziejów i

kultury Krakowa (śr. 9—15). Mu­
zeum Historyczne, Franciszkańska
4: Malarki krak. (śr. 9—15), ■■■Mu­
zeum Teatralne, ul. Szpitalna 21;
(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24; (śr. 9—15), Mikołajska
2: Wyst, fot. — Kwiaty (śr. 11 —18),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malars­
twa i rzeźby 1764—1900 (śr. niecz.).
Dom Matejki, Floriańska 41: (niecz)
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10
— 16), Czartoryskich, Pijarska 8:
(niecz.) . Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtowie półn. sąsiadzi Słowian
(śr. niecz.). Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współcz. fauna Polski (śr.
10—13 wst. wol.). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pols. kultura lud..

Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul, św. Anny 3. Krakowski

Rynek (śr. 10—18), al. Róż 3: Ge­
nerał Wł. Sikorski i jego żołnierze

(śr. 10-17), KMPiK, Mały Rynek
4: Galeria: Polski plakat film. 1982
(śr. 11—18), Czytelnia: Wyst. Ewa
w ekslibrisie — ze zb. J. T . Czos-

nyki (śr. 10—20), Rydlęwka, Tetma­
jera 28 (śr. 11—15), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus '81, Akt i portret
(śr. 9—21), Kopalnia Soli (śr. 8—

17), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (śr. 8—17), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny (śr.
10—14), Fotosalon, KDK, Rynek
Gł. 27; Wyst. J. ZyżniewskiegO —

Portret i ręce Polaka (śr. 14—21),
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. grupy
plastyków „Walor” (śr. 14—18).
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:
Mai. J. Mularczyka (śr. 10—20),
Czytelnia, (śr. 10—20), Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8/10 (śr. 11

—18), Galeria Desy, św. Jana 3.

Wyst. ze zb. własnych ■— malars­
two XIX i XX w. (śr. 11 —17).

DYŻURY

KULIKOWI Sławomirowi, zam. Kra­
ków, Czarneckiego 16/6, skradziono
wkładkę zaopatrzeniową Ag 264933
do dowodu osobistego AB 7734345.
wydaną przez PGM „Podgórze”.

KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

DYŻURNYCH RUCHU *

DRÓŻNIKÓW przejazdowych
KASJERÓW biletowo-bagażowych

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn

MISTRZEJOWIC®! Wynajmą pokój
pracującemu. Oferty 15704 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ lub wezmę w dzierżawę sta­
ry dom koło Krakowa, pole. Oferty
13601 .Prasa” Kraków. Wiślna Ł

na stanowiskach:

♦
♦
♦
♦
♦

KUPIE pod Krakowem działkę pod
warzywa. Oferty 13602 „Prasa” Kra­
ków wiślna ?.

SPRZEDAM działkę budowlaną *
po-

wiad Kiiośó- Nowa Huta, os Handlo­
we 8/65. g-15918

GAWLIKOWSKA Maria, zam. Kra­
ków. ul. Heleny 8/64. zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 276540 do do­
wodu osobistego nr ZL 3359170, wy­
dana przez Administrację Osiedla
.Prokocim Nowy” g-13519

URBAŃSKI Stanisław, zam. Ogro­
dzieniec, ul. Narutowicza 4, zgubił
legitymację ■ studencką, wydaną
przez AGH. g-15444
MAJCZYNA Danuta, zam. Kraków
Tokarskiego 6, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez UJ. g-15502

MIĘTKA Marek, Kraków, ul. Mazo-
wieeka 125/1, zgubił legitymację
szkolną nr 1SSO, wydaną przez Pań­
stwowe Liceum Muzyczne w Krako­
wi* g-1563’

WYSTAWY

MUZEA
SKODA

CZWARTEK

22 llpca (czwartek) wystawy i
muzea nieczynne.

Wawel — komnaty (śr* 12—17),
Wawel zaginiony (śr. 10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. 10—

15.30), Muzeum Katedralne (śr 10
— 15), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (śr. 10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pols­
ce, Wyst. filatelist. pośw. 100-leciu

polskiego ruchu robot, (śr. 9—17

ORAZ

wyłącznie mężczyzn
na stanowiskach:

• MANEWROWYCH

® MŁODSZYCH maszynistów lokomotyw
• RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elektro­

monterów, stolarzy i innych)
• ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych, Dyrekcji
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

SPRZEDAM działkę budowlaną s> po­
wierzchni 6,4 a w Krakowie — Bie­
żanowie. Oferty 13567 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną zdecydowanie
kupię. Oferty 15610 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

DWORSKIEMU Markowi, aam. Kra­
ków, uL Żuławskiego 11/10, skradzio­
no w dn. 29.VI 1982 r. wkładki zao­
patrzeniowe seria Ag 303421, seria Ag
305615 dla córki Anny — do dowodu
osobistego nr BR 9726994 oraz seria
Ag 305422 dla żony Małgorzaty do do­
wodu osobistego nr AB 7727500, wy­
dane przez „Iglooipol” — Chłodnia w

Krakowie. g-10524

KOSZTYŁA Jerzy, zam. Kraków, ul.
18 Stycznia 32/1, zgubił 8.VI 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową J;Ah 542133
do dowodu osobistego AB 1602536,

DONIEC Małgorzata, zam. Nowa Hu
ts, os. Na Skarpie 32/13, zgubiła le­
gitymację szkolną, wydaną przez
Państwowe Liceum Muzyczne, g-15630
KUCYTORSKA Katarzyna, zam. Kra­
ków, Retoryka 23/2,. zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną przez Akade­
mię Ekonomiczną. g-15628

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współpra­
cą w zakładzie rzemieślniczym. Po­
siadani samochód 1 gotówkę. Oferty
Ą-137 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE
SERDECZNIE dziękuję Pani Elżbie­
cie Noga pracownicy PKP za zwrot

znalezionych dokumentów i pieniędzy
w dniu 23 czerwca w pociągu relacji
Kraków—Wieliczka, Jerzy Lanoszka.

CYKl.INOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodzlński, tel. 44-85-33.

g-13128

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, teŁ 11 22-03. po
16-tej. g-13749

BOJLERY, grzejniki rurowe, spawar­
ki, rury PCV, siatki budowlane )
techniczne, ruszta piecowe, błotniki
126 p. nadkola (Polonez, 125 p, 126 p)
pokrowce na siedzenia samochodo­
we — poleca sklep, Jerzy Nosal,
Kraków, uL Warszawska 20 (róg ul.
Szlak). g-13929
GARAŻ do wynalęcia przy ul. Pusz­
kina. Tel. 37-16-85. g-15396

KUPIĘ garaż murowany, najchętniej
w Nowej Hucie. Oferty 15050 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

SUKNIE ślubne (zagraniczne, krajo­
we) wypożycza salon mody ślubnej
„Venus”, Kraków, Chodkiewicza 13,
boczna Grzegórzeckiej. g-14961

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Hil, tel. 49-20-67. g !5363

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poi.
998, Tel. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy-
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulis.
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
- 90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciećhowice tel. Iwa­
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Środa

Chlr.s Urolog. Wrocławska 1,
Chir. dzśec. Prądnicka 35, Laryag.
Kopernika 23a, Okulist. Wilkowice.

Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji. ;

Czwartek
CMr„ Chir. dzłee., Urolog., La-

ryńg., Okulist, N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

odziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: teł. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (śr. 8—15, czw. niecz.).
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A bl. 4, My­
ślenice Rynek 10, Proszowice ul.
i Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk, Ko­
pernika 26, tel. .11-90-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dziec. (śr. 15.30—23.
czw. 7.30—22.30K. oraz lekarzy kar- .

<ijologów (śr. 15.30—23, czw. niecz.),
tel. 22-95-78, 22-25-66, Krak. ToW.

Świadomego Macierzyństwa, Mło­
dzie. Poradnia Lekarska ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 22-78-08 (śr. 9
—18, czw. niecz.), Telefon Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (śr. 14—18, czw. niecz.)
Telefon <Ua Rodziców 22-02-16 (14
— 18), Pomoc Drogowa PŻM, ul.

Kawiory 3 tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—2.2), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (śr.. 7—22, czw.

10—18), Pogot. Techn, „Polmozbyt”
al.,. Pokoju 81, teł. 48-00-84 (śr. 6—

22, czw. 10—18),

APTEKI
SKODA-CZWARTEK

Rynek Gł. 42 (tlen), teł. 22-23-71'

Długa 88, tel. 33-42-90, Krakowska
1, tel. 66-2,3-21, Pstrowskiego • 94,
tel, 66-69-50 (tlen), Kozłówel?, tel.
55-51-87, N. Huta, Centrum C, tel.
44-17-19 (tlen), os. Teatralne, tel.
44-13-78, os. Kalinówe, teł. .48-09-80 .

(Ciąp dalszy na tir. 5)
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• Ogromnym zainteresowa­
niem cieszy się, wydany nakła­
dem Gebethnera i Wolffa, „Al­
bum Oblęgorka”, obrazujący w

dwunastu fotografiach życie Hen­
ryka Sienkiewicza na wsi.

»»

• Zęby taki światły człowiek,
jakim bez wątpienia jest [prof.
Stanisław] Tarnowski, miał tak
zaściankowe zdanie o niektórych
dziełach naszej literatury — to

przynajmniej ogromne nieporo­
zumienie, dokładniej po prostu
wstyd! O Juliana Klaczki „Pi­
smach polskich", wydanych w

układzie i z objaśnieniami tloe-
sicka, Tarnowski pisze: „Cieszy­
my się, że ta książką jest! Pan
Hoesick ma prawdziwą zasługę
dobrego pomysłu!” Wyspiań­
skiego tenż sam Tarnowski nie

czyta; o Wincentym Polu po­
wiada zaś: „Ten podrzędny
wierszokleta”; „Kordiana" osą­

dza „lichota”. Co sądzi o wła­
snym dorobku literackim — <iie

wiemy.
Koresp. Antoniego Beaupre Rkps

• Na zakopiańskie chłody da­
łam sobie uszyć nową suknię.
Jest zrobiona z czarnego, mięk­
kiego bardzo i włochatego ma­
teriału, a w dotknięciu jest bar­
dzo miła i gładka jak plusz. Ka­
załam ją sobie u dołu, zgodnie
z nakazem mody, obramować
bardzo szerokim lampasem z fu­
tra, zaś koło rąk dać tylko wą­
ziutkie paski futrzane. Wyglą­
dała, naturalnie — bardzo

wspaniale,, ale też również
naturalnie — kazali mi na­
tychmiast to futro odpruć, bo to

NIE DLA PANNY:!! W takich
sukniach jedynie mężatki mogą
się pokazywać! Proszę' sobie wy­
obrazić! Czyż to nie straszne?!

W KRAKOWIt

ECHO

W Krowodrzy

Praca całkiem inna

ale też z ludźmi

Koregp. Jadwigi Krysińskiej
Rkps

Kronika piechura
'

Coraz częściej można zauważyć
niekulturalnych kierowców, parku­
jących swe pojazdy na zieleńcach.

Np przykład 20 bm. o godz. 10.40 w

pobliżu kawiarni „Literackiej" na

Plantach (czterema kołami) zapar­
kował „fiat 125 p”, nr rej. NSA 0147,
a u> pobliżu w podobny sposób po­
zostawił swą „syrenę” kierowca jeż­
dżący pojazdem nr LDB 3925. (ja)

DZIŚ O GODZINIE:

#■ 17-39 — Klub MPiK, pl. Cen­
tralny -- projekcja filmu fabular­
nego pt. „Tydzień szaleńców”. .

#21 — w Barbakanie — recital

Macieja Zembatego „Jest czwarta

nad ranem” — ballady Leonarda
Cibena.

A POZA TYM:

# W KDK, Rynek Gł. 27 czynna
jest do 22. lipca br. wystawa „Ogól­
nopolski Przegląd Nowości Wydaw­
niczych Miesiąca” (w godz. 12—18).

* PAŁAC Młodzieży, ul. Krowo­
derska 8 pok. 22 prowadzi punkt in­
formacyjny o wszelkich atrakcjach,
wycieczkach, imprezach itp. dla
dzieci spędzających wakacje w na­
szym mieście. Codziennie w godz.
9~Ulub telefonicznie nr 22-44-42.

B est ich już coraz mniej, choć
| trzeba przyznać, że przydają
• swym wyglądem i dostojeństwem
elegancji i godności „strzeżonym"

’

przez siebie restauracjom i nocnym
lokalom.

Pan. FRANCISZEK

portier „Wierzynka"
nielicznych, którzy
umieją wykonywać I

— Bo prawdziwy
umieć z gośćmi pogadać, nawet ta­
kimi, po których już na pierwszy
rzut oka widać, że do „Wierzynka”
nie pasują ani elegancją ani wy­
chowaniem. Najłatwiej bowiem wy­
pędzić człowieka, trudniej nauczyć,
że do wytwornego lokalu przycho­
dzi się nie po to, by wyrzucić pie­
niądze, zaimponować komuś, ale by
samemu także odpocząć i Spędzić
mile czas.

— Od jak dawna pracuje Pan u

„Wierzynka”?
— Od otwarcia go po remoncie.

Wcześniej pracowałem u „W.entzla”.
Tu goście są trochę inni niż tam.

Więcej młodych, przychodzących
nie tylko po to, żeby dobrze zjeść,

. ale pogadać i w ogóle odpocząć.
Kiedyś było tu dużo turystów, ci
czasem pytali mnie nawet o histo­
rię „Wierzynka”, patrzyli z szacun­
kiem i podziwem na tę restaurację
zabytek, uświęconą wielkimi trady­
cjami. Dziś turystów prawie nie

ma, mniej też gości eleganckich.
A w ogóle to jest mój drugi za­

wód, wymyśliłem go sobie na sta­
rość, na lekarstwo na nią. Kiedyś,
przez 38 lat pracowałem jako ma­
szynista kolejowy. Tysiące kilome­
trów, codzienna trudna odpowie­
dzialna praca. Niestety maszynistą
nie można być zawsze. Do tego po­
trzebny'jest refleks, szybka orien­
tacja, po prostu — młodość. Jeździ­
łem, a właściwie prowadziłem róż­
ne pociągi. Osobowe i pośpieszne, na

dalekich i bliskich trasach. Jeszcze
przed wojną, a potem w czasie oku-

B est icł
| trzeba

& swvm

. MATULA —

należy do tych
jeszcze chcą i
len zawód.

portier musi

pacji jeździłem na tzw. „cugach sa­
nitarnych” i pociągach towarowych.

W 60. roku życia poszedłem na

emeryturę. To trudna decyzja, kie­
dy się zrozumie, że czas najwyższy,
by odejść. I wtedy znalazłem tę
pracę. Całkiem inną, ale też z ludź­
mi, i też jak w pociągu ciągle Z

innymi. (bog)

Fot. Włodzimierz Wójczyk

Str. 5

(Dokończenie ze str. 4)

różne

Z i~óinych stron miasta
Przed laty na rogu ul. ul. Lubicz

i F.akowićkiej urwał się balkon. W

Jeśli ktoś poszukuje
„Plenastrilu"

W związku z „Echo-sondą”
„Leki na ratunek” zgłosił się do
nas Czytelnik p Z. H (nazwisko
w posiadaniu redakcji); który
chętnie odsprzeda 1 opakowanie
(100 tabletek) Plenastrilu. lekar­
stwa pochodzenia zagranicznego,
stosowanego przy anemii,
dakcja nie podejmuje
w zasadzie tego rodzaju
średnictwa, jednakże racje spo­
łeczne przemawiają w tym przy­
padku za podjęciem' takiego dzia­
łania. Podajemy adres p. Z. H .:

Kraków, ul. Bjałoprądnicka 17
m. 6 po godz. 16.

Re-

się
po-

czwartek kilkadziesiąt metrów da­
lej na chodnik posypały się kawał­
ki innego balkonu. Mamy nadzieję,
że gospodarze domów zajmą się ty­
mi niebezpiecznymi . fragmentami
budynków zanim dojdzie do niesz­
częścia.

*

Bar „Pod Filarkami” przy zbiegu
ulic Bohaterów Stalingradu i Die­
tla stracił „tytułowe” filarki. Stało

się to z powodu popękania zabytko­
wego balkonu, który one wspierały.
Balkon zdemontowano, filarki też,
a obecnie ogromny kłopot sprawia
odtworzenie tego zabytku. Nie chce
się, tego podjąć żadne przedsiębior­
stwo w Krakowie.

*

Fotograf z ulicy Krupniczej wy­
wiesił w swojej gablocie karteczkę:
j,Za zgodą władz wyjechałem na

urlop”. Na co jeszcze będzie wyra­
żać zgodę nasza biedna władza? (kg)

r

zisiaj Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Krakus” przekazała
uroczyście Zarządowi Dzielni­

cowemu ZSMP Kraków-Krowodrza
20 mieszkań, do zagospodarowania
na lokale rotacyjne. Z inicjatywą
tej akcji wystąpił krowoderski Ko­
mitet Dzielnicowy PZPR. Inicjaty­
wa ta jest pierwszym przejawem
szerszej akcji na rzecz poprawy
tvarunków mieszkaniowych młodzie­
ży tej dzielnicy Te 20 mieszkań, to

pomieszczenia, zajmowane dotych­
czas w przeważającej większości
przez biura, mieszczące się na stry­
jach- półpiętrach. Nie zostaną więc
poszkodowani członkowie SM „Kra­
kus”, czekający w kolejce na mieT

szkapie.
Problem mieszkań dla młodych,

tak dziś ważny w całym kraju, już
od dłuższego czasu zajmuje władze

krowoderskiej dzielnicy. Stąd w

najbliższym czasie wydane zostąną
przez Urząd Dzielnicy 4 lokalizacje
na patronacką budowę domów mie­
szkalnych dla młodych ludzi. Tę
akcję prowadzić będzie Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Zwierzyniecka”.

Żywo też zainteresowane są bu­
dową domów mieszkalnych organi­
zacje młodzieżowe krowoderskich
zakładów pracy. Wszystko wskazu­
je na to, że już wkrótce rozpoczną
się prace przy budynkach dla Kra-

kowskiej Fabryki Aparatury Po­
miarowej, czy „Chemobudowy”.
Młodzi ludzie tąm pracujący wy­
rażają chęć zrobienia, przy pomo­
cy zakładu pracy, cegieł, pustaków
i innych materiałów, a także wy­
konania części prac fachowych.

Najważniejszą — zdaniem pierw­
szego sekretarza KD PZPR Ta­
deusza Wrońskiego — sprawą, jest
niedopuszczenie do wypalenia się
entuzjazmu młodych ludzi Trzeba
więc działać szybko, a przede wszy­
stkim tak, by młodzież odczuła rze­
czywiste zainteresowanie swymi
warunkami mieszkaniowymi władz

dzielnicy. (kg)

Środa—czwartek
Zoo (Lasek. Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.

Cyrk Wielki (N. Huta pl. Cen­
tralny) 18.

„RADIO

Na marginesie

pewnej interwencji
i

domo-

Łatwiej polecić
trudniej zjeść

Zakłady Mięsne w Nakle nad
Notecią polecają swoim klien­
tom wołowinę sv sosie

wym. Waga 425 g. Cena 93 zł.
Po otwarciu okazało się, że sos

to jest na pewno, natomiast za­
miast wołowiny wytwórca pole­
ca tzw. błony śródmięśniowe

■czyli same żyły.
A ponoć przetwory konserwo-

> we mają ułatwiać i tak już
trudne życie kobietom pracują­
cym. a nie wprawiać je w do­
datkowe stresy, (dag)

’ i ........

Najpierw infrastruktura?

Oby ten przypade
zamienił się w regułę

Kiedaleko
od ul. Wielickiej, tuż

przy boisku Kabla, widać wzno­
szoną z cegły budowlę a obok,

na ogrodzonym terenie, krzątają­
cych się robotników, zgromadzony
sprzęt’ i oczywiście pakamery. Oka­
zuje się, że to Budostal-1 buduje
dla Sp-ni „Osiedla Domków Jedno­
rodzinnych” zespół 39 domków w

zabudowie szeregowej oraz pawilon
handlowy. Jak na razie widać pa­
wilon a tam gdzie mają stąć dom­
ki trwają dopiero prace ziemne.

— Co chcćcie teraz robić? — na­
pytaliśmy wczoraj rano mistrza
JÓZEFA MURZYNA.

— To zależy czy dostaniemy dźwig
Coles, na który czekamy już trzeci
dzień. Jeśli baza sprzętu przyśle
go, to chcemy położyć wszystkie

Wczoraj ruszyła

wytwórnia komponentu
proszku do prania

płyty stropowe na pawilonie i wte­
dy murarze mogliby zająć się swo­
ją, robotą — łączeniem tych 'płyt.
Bo tak to pomagają przy szalun­
kach i zbrojeniach fundamentów
domków.

— A w tej chwili macie jakieś
spóźnienie w stosunku do harmono­
gramu?

— Teraz jakoś idzie, pogoda nas

wsparła (bo mamy' tu fatalne gli-
niasto-ilaste podłoże), boję się tyl­
ko, czy dostaniemy przewidziane
projektem pustaki typu „max”. Nie

potwierdzono zamówień na ok. 90
tys. sztuk i możemy być zmuszeni
do zamiany na^cegłę. A z tą jest
nie lepiej.

— Niech Pan powie jak to jest, że

najpierw budujecie pawilon a po­
tem dopiero domki.

— Faktycznie, zwykle bywało ina­
czej. Ale tu tak być musiało, bo w

części pawilonu mają się mieścić

urządzenia wymiennikowni dla

tych i jeszcze innych domków.
No cóż, tylko życzyć projektantom

by zawsze planowali jakieś ważne

urządzenia w budynkach szkół,
przedszkoli, sklepów...

Oto zapis telefonicznej interwen­
cji w ROM-ie na Grzegórz­
kach. Tytułem wyjaśnienia parę

stów na wstępie: w pewryym do­
mu, bardzo długo czekano na re­
mont dachu, kiedy więc wreszcie
pojawili się dekarze entuzjazm lo­
katorów był w pełni uzasadniony.
Po dwóch, obiecujących dniach, de­
karze zniknęli i tylko fragmenty
założonych rynien świadczyły, że
coś się tutaj działo. Po jakimś cza­
sie, zaniepokojeni ciszą lokatorzy
zwrócili się do „Echa” z prośbą o

interwencję. Porozumieliśmy się z

administracją...
— W sprawie dachu? — odpowie­

dziano — to do pana T. Telefon nr...

— PanT?Myw
— Acojamam

spektor J. Telefon
— Inspektor J?

sić o informację w sprawie dachu...
— Ja nic nie wiem! To/ pan W.

z działu remontów, ulica Dobrego
Pasterza nr telefonu...

Numer centrali, który nam poda­
no jest zajęty bez przerwy. Dzwoni­
my więc bezpośrednio do sekreta­
riatu.

— Dzień dobry, mówi „Echo”.
Chcieliśmy rozmawiać z inż. W...

— A kto to jest?
Tłumaczymy kto, słychać jakieś

szepty, a za chwilę:
— Ale on jest na urlopie...
— Ktoś go chyba zastępuje?
— Nie mam pojęcia...
— Może jednak Pani się dowie,

albo skieruje nas do kogoś, kto wie?
Znowu szepty, i po dłuższym

oczekiwaniu:
— Zastępuje go pan P.
— Można go prosić?
— P. przy telefonie. O co chodzi?

O remont? Słucham...
— Chwała Bogu, już myśleliśmy,

że nie znajdziemy nikogo kompe­
tentnego!-

Sprawę zreferowaliśmy, trudno
przewidzieć z jakim skutkiem, bo

prace zlecono spółdzielni, a ta rze­
mieślnikowi. Ale pomijając już sam

remont... Przerażający jest obraz
urzędowania. Uzyskanie pro­
stej informacji wymaga dziesiątków
telefonów, nikt nic nie wie dokła­
dnie, nawet nie stara się dowie­
dzieć! Ciekawe czy choć jedna z

tych osób pomyślała, że chodzi o

sprawę ludzi, którym przez dziura­
wy dach leje się na głowę? Zape­
wne nie. Nie ich to przecież doty-

(mar)

sprawie dachu...
do tego? To in-
nr...

Chcieliśmy pró-

t,

Zgodnie z naszą informacją z 18
bm. wczoraj przekazano do użyt­
ku nową linię produkcyjną w Za­
kładach Chemicznych w Alwerni
w woj. miejskim krakowskim.
Jest nią pierwsza w kraju wy­
twórnia trójpolifosforanu sodu,
podstawowego komponentu do
produkcji detergentowych środ­
ków piorących. Dotychczas pro­
dukt ten musieliśmy sprowadzać
z zagranicy. Jak poinformował
naczelny dyrektor Zakładów
Chemicznych „Alwernia” Janusz
Dziadur, nowy obiekt zaopatrzo­
ny już został w surowiec: sodę
z krakowskich zakładów. Po u-

zyskaniu pełnej zdolności pro­
dukcyjnej zakłady w Alwerni
wytwarzać będą rocznie ok. 40
tys. ton polifosforanu, z którego
będzie można wyprodukować po­
nad 100 tys. ton proszków do
prania.

/

Wrzucić nie wrzucić, obejrzeć można.
Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZYK

Środa I
Wiadomości: 15, 16, 17; 18, 19, 20,

22, 23, '0.01.
15.10 St. Młodych. 16105 Muz. i

aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 17 .10 Dzień w Polsce —

fel. 17.15 Gwiazdy jazzu pols. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Utw. H . Vieux-.

tempsą. 19.30 Z naszej fonotęki.
20.05 Przegl. wydarzeń międzyna­
rodowych. 20.30 Koncert życzeń.
20.58 Kom. Tot. Sport. 21 .05 Kron.

sport. 21 .15 Wielkie dzieła, wielcy
1 wykonawcy. 22 .10 Teatr PR —

Dziadek w nie swoim ubraniu —

słuch. K. Kowalskiego. 22.50 Spie-
wą J. Połomski. 23.40 Jazzowa do­
branocka.

Środa II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,

21.30, 23.50.
14.50 Pios. z życia wzięte. 15.40

Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. in­
termezzo. 16.10 Dziś pyt. — dziś

odp. 17.00 Tylko dwie godziny —

rad. przegl. publ. 19.00 Kompozy­
tor tyg. 19.35 Świat baśni — Lata­
wiec króla Smokonii słuch. 20.00

Najpiękniejsza jest "muz. polska.
20.45 Muz. 21.00 Recital wiecz. —

A. Pugaczowa. 21.40 Wieczór lit. -

muz. Tamte Lata, tamte dni — rep.
22.10 W kręgu wielkiej symfoniki.
22.50 Pamiętniki chłopów
książki J. Chałasińskiego.
hist. rock and roiła. 23.40
Zb. Jerzyny.

Środa III
Wiadomości: 15, 16, 17. 18, 22.45.
15.05 Big-bcat czyli rock po pol­

sku: No To Co. 16 Zapraszamy do
Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: -St. Dygat — Pożeg­
nania. 19.30 Mała letnia suita. 19.40
Włóczywoda — ode. pow. I . Zaczy-
kiewicza. 20 Katalog nagr. 20.40
Realizm — intencje i spełnienia. 21
Folk. — muz. włóczęgów i poetów.
21.30 S . Żeromski — Na jawie. 21.45'
Godzina jazzu. 23 Zapraszamy do

Trójki. 23.55 Północ poetów — No­
we tomiki poetyckie.

Środa IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Spór o Polskę frag. książki

M. Turlejskiej. 15.30 Popołudnie
melomana (stereo). 17 .05—18.30 Kra­
ków na antenie. 17 .05 Królowa naf-

ty< 17.30 Powtórka z muz. czyli, z

fonotęki Rózg!. PR jv Krak. 18.00
Nasz dzień — wyd popołudniowe.
18.30 ,Z pios. po Warszawie. 19.05
Płyta dnia — Pewna noc w teatrze
Budokan — grupy M. Schehkera
(stereo)Xl9.30 Wieczór w Filh. (ste­
reo). 21.00 Klub stereo. 22 .40 Noc­
ne dicertimento (stereo). 23.30 Gło­
sy, instrumenty, nastroje (stereo).

Czwartek I
Wiadomości: 8, 9, 11, 13, 14, 16,

. 19, 23, 0.01.
8.10 Pejzaż polski — aud. poet.

8.45 Żołn, kwadrans. 9.05—11 .50 Od­
rodzona — dni pierwsze, dzień dzi­
siejszy — pr. z ok. 22 Lipca. 11 .50
Transm. uroczystej zmiany warty
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza. 12 .50 Gra Centralna Reprezen­
tacyjna Ork. WP. 13.05 Muz, K.

Szymanowskiego. 13.45 Publ. mię-
dzynarod. 14.05 Poeci świata o Pols­
ce. 14 .35 Stara i nowa muz. wojs.
15.00 Harcerski Fest Kult. Młodz.
Twórcy nauki i nowej techniki —

Szkolnej St. Młodych. 16.05
— prof. K . Kuratowski. 16.35 Kon­
cert życzeń. 17 .15 Recital T. Żmu­
dzińskiego w FN. 18.05 30-lecie

Konstytucji PRL. 18.35 Pios. z tam­
tych lat. 19.30 Przy muz. o sporcie,
20.00 Koncert życzeń. 21 .05 Koncert
muz. pols. 21.45 Gwiazdy rad. es­
trady. 23.40 W. Nahorny — kom­
pozytor, pianista, saksofonista.

Czwartek II
Wiadomości: 7.30, 10.30,

16.30, 20.30, 23.50.

8.10 Lipcowe muzykowanie. 8.40

Grają wybitni soliści polscy. !

Dlaczego jestem socjalistą — o

Kruczkowskim.

— frag.
23.00 Z
Wiersze

14.30,

9.00
>L.

9.30 Wybitne ork.
i zesp. kameralne w rep. świato­
wym. 10.35 Rad. Teatr dla Dzieci;.
Lipcowy bukiet. 11 .00 Z pios. po
Polsce. 11.55 Muz. 12 .00 Hymn pańs­
twowy. 12.01 Minirecital E. -De­
marczyk. 12 .15 Rad. Portrety Pola­
ków — A . Bruckner. 12 .35 Laurea­
ci Fest. Folkloryst. w Kazimierzu.
13.05 Co to jest świadomość hist.
13.25 J. Elsner — Król Łokietek al-.

bo Wiśliczanki — opera. 14 .35 Z 'nagr.
pols. jazzmanów. 15.00 Kwiaty pol­
skie J. Tuwima. 16.00 Koncert Cho-

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Jaka jesteś królowo?

W POPRZEDNIM odcinku naszego cyklu, próbującego znaleźć przyczy­
ny słabości krakowskiej lekkiej atletyki, zajmowaliśmy się WKS Wawel.
Dziś kolej na następną sekcję lekkoatletyczną, tym razem w Cracovii.
Obecnie znajduje się ona w opłakanym, stanie. O jej upadku najlepiej
świadczy fakt, że w. ostatnich mistrzostwach Polski nie startował ani je­
den reprezentant tego klubu. Takiej sytuacji nie notowano już od wielu
lat.

Trudno się jednak temu dziwić.

Wystarczy porozmawiać ze szkole­
niowcami tej sekcji. „Jesteśmy po-
zostawieni sami sobie, bez żadnej
pomocy ze strony zarządu klubu.
Ma on wciąż jakieś poważne pro­
blemy, a to z piłkarzami, a to z

hokeistami, to znów ze. szczypior-
nistkami”. A sekcja lekkoatletycz­
na nadal pozostaje w cieniu, w ro­
li Kopciuszka. Nie ma nawet swo­
jego kierownika. Nie ma więc czło­
wieka, który broniłby jej interesów
ną forum zarządu klubu, organi­
zował obozy czy dostawy sprzętu.
Tych ostatnich nie
lata.

W sytuacji braku

wiedniego zaplecza
sznice, magazyn — wszystko w fa­
talnym. stanie) co zdolniejsi ucie­
kają z Cracovii. M . in. grupa do­
brze zapowiadających się młocia-

rzy (Filek, Bogacz, Stefański) ode­
szła do Wawelu i Wisły. Sprinter-

nie ma chyba co liczyć. Pozostaje
tylko nędżna egzystencja.

Na Cracoyii za chwilę rozpocz-
nie się kolejny trening. Przyszły
dwie osoby! (PSP)

W DOMU POLONU. w Krakowie miała wczoraj miejsce miła uroczy­
stość fetowania krakowskich piłkarzy, uczestników „Mundialu 82” —

Piotra Skrobowskiego, Jana Jałochy i Andrzeja Iwana. Wzięło W niej u-

dział liczne grono działaczy futbolowych i sportowych miasta, zaprosze­
ni goście, wśród nich byli reprezentanci Polski w piłce nożnej z Jurowi-

ezem, Graczem i Parpanem na czele, trenerzy, dziennikarze.

było już dwa

sprzętu, odpo-
(szatnie, pry-

W niedzielę

Zwie ńi#i i

NADCHODZĄCĄ niedzielę
zostanie pierwszy rzut

Pucharu Polski w piłce
szczeblu centralnym. W

zobaczymy dwa mecze,

grają o Puchar Polski
w

rozegrany
rozgrywek
nożnej na

Krakowie
szkoda tylko, że wyznaczono je o

tej samej pórze.
Zwierzyniecki, podejmuje na

swoim boisku dębicką Wisłokę, na­
tomiast na stadionie Kabla piłka­
rze tego klubu gościć będą tarno­
wską Unię. Początek obu spotkań
o godz. 17-ej.

ka Ligęza do Hutnika. Tyczkąrże
w ogóle przestali ćwiczyć.

Jak można marzyć o uzyskiwa­
niu dobrych wyników, o nawią­
zaniu równorzędnej walki z rywa­
lami, jeśli — dla porównania bie­
gacze Wisły mieli 5 obozów — w

Crac‘ovii nie odbół się ani jeden.
Nie potrafiono zorganizować także

. zgrupowania .zimowego. Przed, se­
zonem ligowym planowany jest
wyjazd do Stalowej Woli, czy bę­
dą jednak fundusze na to? Craco-
via walczy , w II lidze. Jeśli'z niej i

spadnie, pójdzie w całkowite za­
pomnienie.

Ze smutkiem słuchą się pełnych
goryczy wypowiedzi trenerów:
Marii Prudnik, zajmującej się
sprinterkami, i Romualda Marszał­
ka, szkolącego biegaczy. Kreślą o-

braz sekcji chylącej się ku upad­
kowi. Brakuje młodzieży, nie ma

nawet jednego zawodnika, z któ­
rym można by wiązać jakieś na­
dzieje. Oprócz tych dwojga trene­
rów w klubie pracują .jeszcze czte­
ry osoby. Są to: Roman Kołodziej
(rzuty), Jerzy Stawończyk (sprint),
Stanisław Szafran (biegi średnie ' i

długie) oraz trener koordynator
Stefan Pańczyk. Wszyscy zatru-

..dnieni na pół etatu. Nie sprzyja to

na pewno spokojnej pracy i nie

pozwala na poświęcenie jej odpo­
wiedniego
chodzą na

tów, mają
(niektórzy
rezultatów

udaje się ściągnąć do sekcji, szyb­
ko się zniechęcają, odstraszają ich
'warunki i odchodzą. Na poprawę
sytuacji w najbliższej przyszłości

telegraficzni^

czasu. I, choć trenerzy
zawody, szukając talen-

kontakty ze szkołami
nawet w nich pracują),
nie widać. Ci, których

ŻYRARDÓW. Na torowych mis­
trzostwach Polski tytuły: najle­
pszych wywalczyli: w wyścigu dru­
żynowym na 4 km, zespół Legii
Warszawa a w wyścigu dystanso­
wym Lechosław Michalak (Legia).

POZNAŃ. Podczas lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski juniorów w

biegu na 100 m zwyciężyła Berna­
deta Ligęza z Hutnika Kraków w

czasie 11.98 sek.
KITZBUEHEL. Na '

turnieju teni­
sowym o mistrzostwo Austrii Woj­
ciech Fibak został wyeliminowany,
już w pierwszej rundzie, przegry­
wając 'z Jugosłowianinem Ostoją
4—6, 6—7.

PARYŻ. Liderem kolarskiego wy­
ścigu dla zawodowców „Tour de
France” jest nadal Bernard Hinault

(Francja), który wyprzedza Holen­
dra Zoetemelka o 5.26 min. i Szwaj­
cara Breustrata o 9.16 min.

HOLLABRUNN. Na mistrzostwach

Europy tenisistów stołowych, pol­
scy juniorzy po zwycięstwie nad

Irlandią zajęli ostatecznie 15. miej­
sce.

'

(
MIELEC. W kolejnym meczu mię­

dzynarodowego turnieju piłkarskie­
go drużyna krakowskiej Wisły prze­
grała z Lokomotire Koszyce 1—2.
W drugim spotkaniu Tatran Preszow

wygrał z mielecką Stalą 1—0.

MISSION VIEJO. Podczas elimi­
nacyjnych zawodów amerykańscy
pływacy ustanowili dwa rekordy
świata. Gaines przepłynął 200 m

stylem dowolnym w czasie 1.48,93
min. a Łundqvist 100 m stylem kla­
sycznym w czasie 1.02,62 min.

Niestety, z trójki bohaterów u-

roczystości punktualnie zjawił się
tylko p. Skrobowski, mocno spó­
źniony dotarł. J . Jałocha, natomiast
A. Iwan w ogóle nie przyszedł. Po

dwudziestominutowych oczekiwa­
niach wiceprezes KOZPN — F. Hy­
la omówił znaczenie sukcesu' hi­
szpańskiego naszej reprezentacji, a

następnie udekorował piłkarzy
najwyższymi- odznaczeniami Związ­
ku — złotymi hohorowymi odzna­
kami KOZPN. Wręczył im także na­
grody w postaci radiomagnetofonów
kasetowych.

Lampką miodu uczcili zebrani
sukces naszej drużyny w mistrzo­
stwach świata, następnie zaś pił­
karze Jałocha i Skrobowski loso­
wali nagrody dla uczestników kon­
kursu „Tempa” i KOZPN. Kon­
kurs polegał na prawidłowym wy­
typowaniu czwórki drużyn, które

grać będą w półfinałach i finale.
Nikt z biorących udział nie nade­
słał prawidłowej odpowiedzi, or­
ganizatorzy rozlosowali więc na­
grody pośród tych, którzy byli naj­
bliżsi celu, mieli .^po 2—3 trafhie

wytypowane drużyfty w pierwszej
czwórce. Główną nagrodę

'
— tele­

wizor ufundowany przez KOZPN
— wylosował p. Janusz Wierciński
z Białegostoku.. (1)

Notatnik sportowca
ZWIERZYNIECKI urządza w

sierpniu kurs tenisowy. Ćwicze­
nia prowadzone będą tak przed
jak i po południu. Informacje w

sekretariacie klubu ul. Błonie 1,
tell 22-04-15 we wtorki, czwartki,
i piątki w godz. 14 .30—19.

it

Nad Zalewem w Kryspinowie

Pokazy windsurfingu
W DNIU 22 lipca, krakowskie

Towarzystwo Krzewienia Kultury
Fizycznej' organizuje szereg im­
prez dostępnych dla każdego, kto
chce spędzić dzień na przyjemnej
rozrywce. Najatrakcyjniej zapo­
wiada się impreza nad zalewem w

Kryspinowie, gdzie demonstrowa­
ny będzie Windsurfing, ta, coraz

popularniejsza sztuka pływania na

desce z żaglem. Ci, którzy wybio-
rą się nad zalew będą mogli spró­
bować swych sił w pływaniu, bo­
wiem oprócz pokazów, instrukto­
rzy będą także uczyli żeglowania
wszystkich chętnych.

Natomiast Ha nowohuckim zale­
wie przy ul. Bulwarowej będzie
można pograć w' siatkówkę, bad-

'

mintona, ringo, wziąć udział
' konkursach rzutów do tarczy.

Czwartkowe imprezy na obu
lewach trwać będą od 11 do 14.

W

za-

(Dokończenie ze str. 5)
pinowski. 16.35 Tamte dr

wspomnienia z lipca 1944 roku.
17.05 Pios. z tamtych lat.. 17.35 Wo­
kół Borejszy. 18.05 Gwiazdy teatru
w pios. 18.35 Czy natura obroni się
sama — Kalejdoskop nauki. 19.05
Kompozytor tyg. 19.35 Świat baśni
— Sobotnia góra słuch. 20.00 Kon­
cert utworów B. Szabelskiego. 20.35
Nokturn x polską pios. 21.05 Losy
polskie — aud. dok. 21 .45 Pieśni
St. Moniuszki. 22.15 Rzecz ludzka
— audycja poet. 22 .45 Muzyczna
galeria „dwójki” — wyd. specj.

Czwartek III
Wiadomości: 9, 13, 22

8 Pamiętam, 8.10 Pójdę na Sta- ■
re Miasto — pios., wspomnienia...,
8.50 Włóczywoda — ode. pow. I. Za-

czykiewicza, 9.05 Jazz na swojską
nutę, 9.30 Trzy 'powstańcze skrzy­
dła, 10 Muz. seans filmowy, 10.30
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: St. Dy­
gat — Pożegnania, 11 Paderewskie­
go sen o Polsce, 11.55 Muz. polska,
12 Hymn państwowy, 12.01 Daj nam

oprzątnąć dom ojczysty — aud.
dok., 13.05 Czy powiemy prezyden­
towi — ode.® pow. J . Archera,. 13.15
Grand Standar Orchestra i jej śo- -

liści, 13.40 Urodzeni na początku
wieku, 14 Polska gala rockowa, 15

Ojczyzna — słuch, poet., 15.20 Lip­
cowy festyn w Trójce, 17 Prywatnie
u M. Krajewskiego, 17.15 Archi­
wum Pr. III, 18.30 Lipcowy festyn
w Trójce, 19.50 Włóczywoda — ode.

pow. I. Zaczykiewicza, 20 Spotka­
nie dwóch tytanów, 21.30 S . Żecho-
wski — Na jawie, 21.45 Strofki na

gitarę. S. Krajewskiego, 22.05 K.

Wyka — Kraj pełen tematów, 22.15
Polska gala jazzowa, 23.55 Północ

poetów — nowTe tomiki poet.

„Złoto" dla Włoszek
WCZORAJ na szermierczych mis­

trzostwach świata, odbywających
się w Rzymie, o medale walczyły
floreęistki w turnieju drużynowym.
Tym razem zwycięska passa szer-

'

mierzy radzieckich została przerwa­
na, bowiem złoty medal zdobyły flo-
recistki Włoch. W finale pokonały
one Węgierki 9—4 . Natomiast w

spotkaniu o trzecie miejsce druży­
na RFN wygrała ze Związkiem Ra­
dzieckim 9—6. Polki po niezłym
starcie zajęły ostatecznie 6. miejsce,
przegrywając w ostatnim meczu z

zespołem ChRL 4—9 .

Wtorek był także dniem elimina­
cji w indywidualnym turnieju szpa-
dzistów. Z piątki Polaków do dal­
szych rund zakwalifikowali się
Strzałka, Felisiak i Swornowski.

żałobnej karty

w pełni zdrowia, sił twór-
Wracająe wieczorem do

potknął się na schodach,
tak nieszczęśliwie, iż ude-

Wycieczki PTTK
KOŁO GRODZKIE PTTK urzą­

dza w niedzielę 25 bm. wycieczkę
górską na trasie: Mszana Dolna —

Cwilin (1071 m n.p .m .) — Jurków
— 20 punktów do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka o

godz. 5.30 na dworcu PKP w Pła-
szowie (odjazd pociągu o godz. 5.55),
bilety wycieczkowe (powrotne) do

Suchej Beskidzkiej, cena 28 zł -f-

dopłata do Mszany Dolnej (16 żł).

Z Zakopanego dotarła bardzo
smutna wieść o tragicznej
śmierci jednego z bardziej zna­
nych polskich dziennikarzy spor­
towych — MARIANA MATZ-
ENAUERA. Śmierć nagła, nieo­
czekiwana, która zabrała czło­
wieka

ezych.
domu,
upadł
rzył głową w beton. Pękła pod­
stawa czaszki, uszkodzeniu uległ
kręgosłup i mózg. Mimo ogrom­
nych wysiłków zakopiańskich
lekarzy nie udało się utrzymać
Go przy życiu. Zmarł mając 61
lat.

Rzeczą dziennikarza jest opisy­
wanie dziejącycłj się wydarzeń,
są jednak chwile gdy pisać sło­
wa jest ogromnie trudno. Pisa­
nie o bliskich, którzy odeszli, tak

nagle, tak niepotrzebnie, jest
szczególnie smutne, ciężkie. Zna­
łem „Manka”, bo tak nazywali
Go bliscy Mu ludzie, od lat kil-

kudziesięeiu spotykaliśmy się
na zawodach, także na gruncie
towarzyskim, często bywałem u

Niego W Zakopanem W domu

przy ul. 15 Grudnia, który stał
zawsze otworem dla wszystkich,
bliższych i. dalszych znajomych,
dla każdego, kto potrzebował po­
mocy, opieki, życzliwego słowa.

Był Marian Matzenauer człowie­
kiem otwartego serca, uczyn­
nym, pogodnym. Żywy, ruchli­
wy, istna skarbnica dowcipów,
sensacji, plotek, był zawszę du­
szą towarzystwa, umiał zaskar­
biać sobie życzliwość, sympatię,
szacunek w najprzeróżniejszych
kręgach ludzi.

Znakomity dziennikarz, e sze­
rokim wachlarzu zainteresowań,
specjalizował się w dziennikar­
stwie sportowym, a szczególną
pasją Jego życia było narciar­
stwo. SBiał się na tym wybornie,
był na każdych zawodach, i tych
wielkich międzynarodowych, i

tych skromnych, w których star-

towali początkujący. Pasjonował
się na równi złotym medalem

olimpijskim Wojtka Fortuny, jak
i zwycięstwem początkującego
juniora, który przebiegł parę ki­
lometrów na nartach w dobrym
stylu, czy skoczył dalej od ró­
wieśników. Ceniony nie tylko w

Polsce, lecz i w świecie, pisy­
wał liczne artykuły do zagrani­
cznych czasopism, był szefem

prasowym Olimpiady w Inns-
brucku, zjeździł cały- świat, gdyż
jego znakomita praca, znajomość
języków, umiejętność nawiązy­
wania kontaktów z ludźmi, czy­
niły go w Polskiej Agencji Pra­
sowej, w której był etatowo za­
trudniony, pierwszoplanową po­
stacią.

Spotkaliśmy się nie tak daw­
no, w; czerwcu, podczas Między­
narodowego Spływu Kajakowe­
go na Dunajcu. Był w znakomi­
tej formie, sypał anegdotami,
opowiadał co słychać na Podha­
lu, co się dzieje w narciarskim
światku, snuł plany na przysz­
łość. I nagle, dosłownie z dnia
na dzień, nie ma Go między ży­
wymi. Doprawdy trudno wręcz
uwierzyć, że już nie krzyknie
„Sie masz” na powitanie, już nie
zatelefonuje z jakąś prasową
„bombą”. Że już Go po prostu
nie będzie, że pozostanie tylko po
Nim żal i dobre wspomnienie.
Żegnaj „Manku”.

W ogonku do Tafr
CENTRUM Zakopanego owinię­

te jest dwoma ogonkami. Jeden

zaczyna się przy posterunku Mili­
cji Obywatelskiej i obejmuje pra­
wie cały budynek przy ul. Kościu­
szki, drugi zatyka drzwi prowa­
dzące do kas przedsiębiorstwa „Or­
bis” na Krupówkach i ciągnie się
jeszcze 100 metrów. W sumie wi­
dok do jakiego jesteśmy przyzwy­
czajeni. Tym razem jednak towa­
rem, który ściągnął takie rzesze ko-

lejkowiczów jest zakopiańskie po­
wietrze i możliwość odbywania
górskich wędrówek. A na takie ra­
rytasy konieczne jest posiadanie
przepustki, wydanej przez MO.

Tatry to jak wiadomo rejon przy­
graniczny a stan wojenny rządzi
się swoimi prawami. Przedwczo­
raj „Orbis” wydał ponad 1200 prze­
pustek a komenda MO jedną trze­
cią tego. Milicja pobierała Za ich
wyrobienie 70 zł a „Orbis” o 30 zł

więcej (za usługę). Po 30 zł od 120#
osób to nie taki zły interes. Wido­
cznie „Orbisowi” nie zależy na pie­
niądzach skoro wczoraj (mimo wy­
sokich zysków za nic) turystów
obsługiwała tylko jedna urzędnicz­
ka. Stali więc ludzie w kolejce po
6 i więcej godzin. Czy to nie skan­
dal...? <al)

Czwartek IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22

8.05—10.00 Kraków na antenie:
8.05 Co słychać, 8.17 Udały im się
dzieci, 8.32 Melodie z tamtych lat,
9.00 Aud. lit. 9 .30 Wypowiedzi oby­
watelskie, 10.30 K. Lipiński — III
Koncert skrzypc. E-moll (stereo),
11.00 Chcę wyjechać, na wieś i in­
ne.pios. na lato (stereo), 11.55 Muz.

(stereo),. 12.00 Hymn państwowy,
12.05 Poranek . muz. poi. (stereo),
13.00 Jazzmeni twórcami przebojów
(stereo), 13.30 Recital S. Krajew­
skiego i Czerwonych Gitar (stereo),
14.00 Srebrne orły — słuch, wg
książki Tu Parnickiego. 15.05 Para­
da jazzu tradycyjnego (stereo), 16.00
Remedium — recital M. Rodowicz

(stereo),. 16.20 Goń za swoim lataw­
cem — nowa płyta Zb. Namysłow­
skiego (stereo), 17.05—18.00 Kraków
na antenie: 17.05 I stąd to moje o-

późnienie — słuch. W . Markiewi­
cza, 17.30 Powtórka z muz. 18.00
Koncert Ork. Syrnf. Filh. Naród,
(stereo), 19.30 Rok K. Szymanow­
skiego (stereo), 20.30 Złote obrączki
— aud. o-twórcz. K. I. Gałczyń­
skiego, 21.00 K. Serocki — Symfo­
nia pieśni (stereo), 21.30 Recital

Zesp. Skaldowie (stereo), 22.05 Poe­
ci poi. pios. (stereo), 22.30 Czujesz
bluesa? (stereo), 23.00 Recital Cz.
Niemena (stereo), 23.30 Wieczór w

dyskotece (stereo).

Środa I Czwartek I

Tex skinął głową na pożegnanie, i pospiesznie
odszedł. Marlowe potarł twarz dłońmi, zszedł po
schodkach na asfaltową drogę i stanął pod prysz­
nicem, całym ciałem chłonąc siły z zimnego

, strumienia wody. Potem napełnił wodą manierkę
i ruszył ciężkim krokiem do latryny. Wybrał dół
u stóp zbocza, jak najbliżej ogrodzenia.

Księżyc świecił blado. Marlowe odczekał, aż
'

latryna się wyludni, a wtedy przemknął przez
osłonięty kawałek gruntu, pod drutami i do

dżungli. Okrążał obóz chyłkiem, trzymając się
z dala od krętej, biegnącej pomiędzy ogrodze­
niem • dżunglą ścieżki, po której przechadzał
się wartownik. Godzinę zajęło mu odszukanie

pieniędzy.. Kiedy znalazł schowek, usiadł, przy­
wiązał sobie grube pliki banknotów wokół ud
i owinął się w pasie podwójnie złożonym sa-

rongiem. W ten sposób materiał nie sięgał już do

ziemi, a do kolan, i jego obfite fałdy dość sku­
tecznie ukrywały rażące zgrubienie nóg.

Kolejną godzinę spędził tuż pod ogrodzeniem
naprzeciwko latryny, czekając, aż będzie mógł
wśliznąć się ,z powrotem do obozu. Przykucnął
w ciemnościach nad tym samym dołem co po­
przednio, żeby złapać oddech i odczekać, aż serce

przestanie mu walić jak młotem. Po 'jakimś
czasie podniósł z ziemi manierkę i ruszył dalej.

— Cześć, bracie — przywitał go z uśmiechem
Timsen, wyłaniając się z nocnych cieni. — Wspa­
niała noc, co?

— Owszem — odparł Marlowe.
— Jakby wymarzona na spacer, no nie?
— Tak myślisz?
-r- Nie będzie ci przeszkadzało, jeśli się z tobą

przejdę?
— Nie, skądże znowu, Tim. Chodź. Bardzo się

cieszę, że jesteś. W ten sposób nikt mnie nie

napadnie. No nie?
— Tak jest, bracie. Równy z ciebie facet.
— Ty też nie jesteś najgorszy, stary draniu. —

karłowe, klepnął Timsena po plecach, — Do tej
ęi nie podziękowałem.

w Nią aa o czyta mówić, bracie. Jasny gwint

JERZY LANGIER

ANDRZEJ PAKUŁA
. C.Jv. *

James Clavelł

— Timsen zaśmiał się pod nosem -<■o mały włos
mnie nie nabrałeś. Myślałem, że idziesz się
załatwić.

Na widok Timsena Król sposępniał, ale aie
zanadto, bo przecież pieniądze znów znalazły się
w jego rękach. Przeliczył je i schował do czarnej
skrzynki.

— Np to teraz zostało już tylko szkiełko.
— Ano właśnie, bracie. — Timsen chrząknął.

— Jeśli złapiemy złodzieja, zanim do ciebie

przyjdzie lub jak do ciebie przyjdzie, wtedy
dostaję tyle, ite ustaliliśmy, dobrze mówię?
A jeśli kupisz od niego pierścionek, a nam nie
uda się go źłapać, wtedy ty wygrywasz, dobrze

mówię? Tak będzie najuczeiwiej, nie?
— Oczywiście — odparł Król. — Umowa stoi,
— Dobra nasza! Niech Bóg ma go w swojej

opiece, jeśli go złapiemy. 'v.■
Timsen skinął głową Marlowe’owi i wyszedł.
— Połóż się, Peter — rzekł Król siadając na

czarnej skrzynce. Wyglądasz, jakby ktoś cię
przez wyżymaczkę przekręcił.

— Pomyślałem, że już sobie pójdę.
— Zostań jeszcze. Mogę potrzebowaź kogoś,

komu mogę ufać.
Król pocił się, a schowane w skrzynce pienią­

dze parzyły go przez drewno.

Marlowe położył się więc na łóżku Króla. Po

przebytym wysiłku wciąż jeszcze bolało go serce.

Usnął, ale spał czujnie.
.— Kolego!
Król podskoczył do okna. — Już?
— Szybko, — Mały człowieczek bał się skrop-

nie, w świetle Dłyskały białka jego rozbieganych
sia wszystkie strony oczu.

— Dawaj, szybko.
Król jednym ruchem wepchnął klues do zam­

ka, odrzucił wieko skrzynki, złapał wcześniej
odliczony plik banknotów i podbiegł do okna.
— Masz. Dziesięć patyków. Przeliczone. Gdzie

brylant?
— Najpierw fors*.
-—Najpierw brylant — powiedział Król,

ściskając w garści banknoty.
Człowieczek spojrzał na niego wojowniczo, po

czym rozchylił zaciśnięte w. pięść palce. Król

■wlepił oczy w pierścionek i badał go wzrokiem
nie czyniąc najmniejszego ruchu, żeby po. niego
sięgnąć. „Muszę mieć pewność — myślał gorącz-

. kowo. — Muszę mieć pewność. Tak,. to ten sam.

Tak mi się wydaje”.
— Na eo czekasz, ozłowielru

sgrzytliwie złodziej,
— Bierz!

Król wypuścił banknoty z ręki dopiero wtedy,
gdy zacisnął palce na pierścieniu. Człowieczek
uniknął jak strzała. Król wstrzymał oddech, na­
chylił się i w świetle ląmpy obejrzał dokładnie

pierścionek.
■■— Peter, i wdało nam. się,

' bracie. •— szepnął
podniecany. — Udało , się. Mamy brylant i mamy,
pieniądze.

Ozując, jafc napięcie ostatnich dni zaczyna da­
wać mu się we znaki, Król otworzył woreczek
z ziarnem kawy i udał, że zagrzebuje tam pier­
ścień. Ale zamiast tego, ukrył go zręcznie w dło­
ni. Nawet Marlowe, który był najbliżej, dał się
ną to nabrać. Ledwie Król zamknął skrzynkę,
złapał go atak kaszlu. Nikt nie zauważył, kiedy,
wsuwał pierścionek do ust. Potem wymacał fi­
liżankę s ostygłą kawą i wypił ją połykając
pierścionek. Teras brylant był już bezpieczny.
Bardzo bezpieczny.

(Ciąg dojtzy nastąpi)

15.10 Jak . wprowadzać reformę
gospodarczą

16.10 NURT
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Express Lotką i

Małego totka
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik”

film TP
18.10

film.
18.30
19.00

dzieje Warsz. Orkiestry Kolejarzy
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Pan Hulot wśród samocho­

dów” — kom. satyr, frane.
22.05 Dziennik
22.25 Moje miejsce n* ziemi
22.50 Wieczory lipcowe

„Porwanie”

Koncert gdański — etiuda

Wieczorynka
■„Orkiestra na torach” —

9.00 Teleferie
10.00 Estrada folkloru
10.30 W starym kinie: Jadwiga

Andrzejewska — Dwa oblicza

gwiazdy,
.11 .30 Trzy tańce polskie

11.45 Uroczysta odprawa wart

przed Grobem. Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie

12.45 Dziennik
13.Ó0 „Droga na

film fab. .

14.25 Dla dzieci:
— „Muzyka pana

15.05 Od melodii do melodii
15.30 ,3.zli ną zachód osadnipy”
16.00 „Wawelska opowieść”

film. dok.
17.00 Jerzy Milian zaprasza
17.30 „W: rocznicę lipca” — pr.

dok.

W. Chotomska

Chopina”

ponaglił
/

(IM)

środa II

18.00 Telewizja Poznań aa ante­
nie „dwójki”

18.00 Śpiewa K. Giżowska
18.05 O procesie norymberskim
18.25 Pieśni Chopina w wyk. An­

toniny Kowtunow
18.35 Spotkanie z E. Pauksztą
18.50 Pieśni ćałezyńskiego — fr.

pr. muz. -poet.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
Telewizja Gdańsk na

„dwójki”
20.05 „Rzecz o rozumie i

— rep. film.

antenie

emocji”
I

20.20 Wierzby polskie — poezja
T. Kubiaka

20.30 „Okrutne morze” — pr.
dok. o konwojach w ezasie .II woj­
ny światowej

20.50 „Żegluj" — rep. film.

21.05 „Danpol” — pr. o działal­
ności firm polonijnych

21.40 „Jantarowy biznes” — rep.
film.

21.53 „Różdżkarze" — rep. film.

22.10 „Portret z pamięci” — pr.
® malarzu J. Żuławskim i

'\

18.00 „Jakże nie kochać
mi” Kołobrzeg ’82 — wid.

19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 Jest Warszawa

Klimczuka
.2 1.25 „Co mi zrobisz

złapiesz” —■poi. kom.
; 23.05 Melodie na dobranoc

■
Czwartek II

tej zie-
muz.

pios. B .

jak mnie
film.

10.30 W starym kinie: Jadwiga
Andrzejewska — Dwa oblicza gwia­
zdy (wersja dla niesłyszących)

14.25 Naczelna red. programu II

proponuje:
14.30 „Plus ultra znaczy więcej

niż doskonały” (1)
1.4 .40 „Kazimierz Wielki” — poi.

film fab.
17.20 „Pługiem czy karabinem”

—■pr. publ.
17.50 Turniej rycerski
18.30 „Plus ultra znaczy więceż

niż doskonały” (2)
19.00
19.30
20.15

. 20.25
20.45
21 ;00
'?1 T.

Program muzyczny
Dziennik
Rozmową dnia
Pieśni i" ballady rycerskie

Świadkowie
Reportaż filmowy
,V ?k 1911” — wid. muz.


